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Wyborcza PZPR
Osiągnięte rezultaty stano­

wią dobry punkt startu do 
nowych, jeszcze bardziej am­
bitnych zadań, które nakreśli 
VII Zjazd partii. Przekonanie 
to wyrazili uczestnicy obradu 
jącej wczoraj Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Bydgosz­
czy, która wykazała, że dzię­
ki twórczej realizacji spolecz 
no-ekonomicznego programu 
rozwoju kraju, mieszkańcy 
Ziemi Bydgoskiej umocnili jej 
pozycję jako jednego z czoło­
wych wytwórców dóbr mate­
rialnych.

W obradach konferencji, na
której ponad 
wojewódzką

163-tysięczną 
organizację

PZPR reprezentowało 352 de­
legatów, uczestniczył członek 
Biura, Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski. (PAP)

Nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa w Grecji

Jak donosi Agencja France 
Presse z Aten, szczególne śród 
ki bezpieczeństwa powzięte zo 
stały w więzieniu Korydallos 
w Pireusie, gdzie przebywają 
w tymczasowym areszcie były 
szef junty wojskowej Jeorjos 
Papadopulos i inni autorzy 
wojskowego zamachu stanu z 
21 kwietnia 1967 y. oskarżeni 
o zdradę stanu.

Nadzwyczajne środki bez­
pieczeństwa podjęto po nieuda 
nej próbie zamachu stanu zor 
ganizowanej w poniedziałek 
przez grupę oficerów i mają­
cej m. in. na celu uwolnienie 
autorów przewrotu wojskowe 
go z 1967 r. (PAP)

W poszukiwaniu pasz

80 060 ha pól w Wielkopolsce
obsieje się kukurydzą

Utrzymanie wysokiego stanu hodowli zwierząt gospodar 
skich w Wielkopolsce wymaga zapewnienia stosownej ba­
zy paszowej. Nad jej powiększeniem zastanawia się grono 
fachowców. Te opinie przesą dzą o korektach w planie za­
siewów wiosennych. Chodzi o preferowanie wysokobiałko-
wych roślin, które 
szowy.
Taką rośliną mo?e 

kurydza, jej obszar 
być ku­
po więk-

sza się z każdym rokiem w 
Wielkopolsce, gdzie od lat pro 
wadzi się intensywne badania 
naukowe nad aklimatyzacją 
tej rośliny, uzyskiwaniem no­
wych odmian, jej -wartością 
pokarmową, sposobami konser 
wacji.

— Kukurydza j(est rośliną 
przyszłości — mówi nam wi­
cedyrektor Instytutu Uprawy 
Roli i Roślin poznańskiej Aka 
demii Rolniczej doc. dr hab. 
Andrzej Dubas. — Powierzch­
nia jej uprawy wzrosła w Wiel 
kopolsce w ciągu ęzterech lat 
z 37 000 ha do 80 00p ha, jak to 
planuje się w roku bieżącym. 
Oprócz uprawy na zielonkę i 
kiszonki, opracowaliśmy tech­
nologię uprawy i zbioru kuku­
rydzy na susz i ziarno. W ro 
ku 1975 w Poznańskiem, gdzie 
rośnie co piąty hektar upra­
wianej kukurydzy, zasieje się 
9 000 ha tej rośliny na ziarno, 
z tego 6 000 ha w państwo­
wych gospodarstwach rolnych.

W gospodarce chłopskiej po 
piera się uprawy zblokowane, 
obejmujące jedną lub po kil­
ka gmin, w których rolnicy 
specjalizują się w agrotechni- 
ce kukurydzy na ziarno. Po 
doświadczeniach gmin Krobia 
i Pępowo w powiecie gostyń­
skim, wprowadza się w tym 
roku na szerszą skalę uprawę 
kukurydzy na ziarno w 9 po- 
wiata u Sprowadzono w tym 
celu wczesne odmiany nasion 
z Francji; rolnictwo wielkopol 
skie otrzyma 36 importowa­
nych siewników punktowych i 
tyle samo kombajnów do zbio 
ru kukurydzy.

Roślina ta może w znacz­
nym stopnju pomniejszyć!

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
Wśród załóg przedsiębiorstw drogowych, budowlanych i ogrodniczych W ONZ obrady Komisji Praw Człowieka

Z pobytu M. Jagielskiego

w Poznaniu

Potępienie terroru
junty chilijskiej

W Poznaniu przebywał wczoraj członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Mieczysław Jagielski, który wraz z 
I sekretarzem KW PZPR — Jerzym Zasadą oraz sekretarzem 
KW Alfredem Kowalskim, wojewodą poznańskim Tadeu­
szem Grabskim i prezydentem miasta Stanisławem Cozasiem 
zapoznał się z przebiegiem robót przy budowie zachodniego 
odcinka wylotowego trasy E-8, z pracą załogi Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w Suchym Lesie oraz z rozbudową 
Kombinatu Ogrodniczego w Naramowicach, gdzie obecny był 
także sekretarz KW — Czesław Gałgan. Tego samego dnia 
odbyło się spotkanie Mieczysława Jagielskiego z członkami 
Sekretariatu KW PZPR, podczas którego omówiono proble­
my dotyczące realizacji uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie rozwoju Wielkopolski.
Pobyt wicepremiera M. Ja­

gielskiego w naszym mieście 
rozpoczął się od przejazdu 
wzdłuż zachodniego odcinka 
trasy E-8. Informacji na te­
mat stanu prac na tej ważnej 
inwestycji drogowej, udzielał 
zastępca dyrektora Wojewó­
dzkiego Zarządu Dróg Publi­
cznych — Andrzej Patalas. 
Wylot trasy E-8 w kierunku 
Tarnowa Podgórnego, na któ­
rym skoncentrowane są obec­
nie prace ma długość 17,5 ki­
lometra. Chociaż budowę roz­
poczęto w IV kwartale ubieg­
łego roku, na całym odcinku 
widać spore zaawansowanie 
robót. Jest to wynikiem ofiar 
ności 500-osobowej załogi re­
prezentującej 30 przedsię-

poprawiłyby radykalnie nasz bilans pa­

ewentualny deficyt paszowy 
w tuczu trzody chlewnej, gdyż 
w tym roku wystąpią trud­
ności w obsadzeniu przewidy
wanej powierzchni pól ziemnia > niowego w naszym mieście, 
kami z braku dobrej jakości dokłada wysiłków by zakład 
sadzeniaków, (emp)
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Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji USA 
i ZSRR w ramach rozmów o o- 
gr a nicieniu zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Oświadczenie ŚFZZ
W związku z obchodami 8 mar­

ca Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wystosowała 
pozdrowienia do kobiet pracują­
cych na całym świecie. Oświad­
czenie SFZZ głosi, że rok bieżą­
cy' — Międzynarodowy Rok Ko­
biet — zostanie uczczony licznymi 
imprezami i uroczystościami, szcze 
gólny oddźwięk znajdą postulaty 
kobiet pracujących, domagających 
się polepszenia warunków bytu i 
pracy i zwiększenia ich roli w 
społeczeństwie.

Uchwały plenum KC ZKJ
Plenum KC ZKJ, które obrado­

wało 25 bm. w Belgradzie pod 
przewodnictwem j. Broz Tito, u- 
chwaliło wnioski w sprawie naj­
bliższych zadań w ideologicznym 
i organizacyjnym; rozwoju Zwią­
zku Komunistów Jugosławii. Ple­

biorstw wykonawczych, któ­
rych poczynania koordynuje 
Rejon Budowy Dróg i Mostów 
w Poznaniu. Cały odcinek to 
w tej chwili wielki plac bu­
dowy. Prowadzone są roboty 
ziemne; jednocześnie przystę­
puje się do budowy podziem­
nych przejść dla pieszych.

Następnie wicepremier M. 
Jagielski oraz przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych za­
poznali się z pracą załogi 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w Suchym Lesie. 
Ten nowoczesny obiekt prze­
kazany został do eksploatacji 
1 grudnia ubr. Załoga — o 
czym poinformowano wicepre 
miera — starając się czynnie 
włączać do przyspieszonego 
tempa budownictwa mieszka- 

jąk najwcześniej osiągnął do-

num zaakceptowało również spra 
wozdanie z pracy Prezydium KC 
ZKJ po X Zjeździe ZKJ. Inna de 
cyzja dotyczy utworzenia szkoły 
politycznej ZKJ im. J. Broz Ti­
to. Zadaniem szkoły będzie teo­
retyczne i ideologiczne kształce­
nie członków Związku Komuni­
stów Jugosławii. Szkoła zostanie 
otwarta w sierpniu hr., a jej 
dziba znajdować się będzie 
Kumrowu.

sie

Delegacja Etiopii w Jugosławii
Do Belgradu przybyła 7-osobo- 

wa delegacja tymczasowej rady 
wojskowej Etiopii (rządu). Jest to 
pierwsza wizyta delegacji władz 
etiopskich po przemianach jakie 
zaszły w tym kraju w ostatnich 
miesiącach. Potrwa ona do 1 mar 
ca. Jak zaznacza Agencja Tan- 
jug, przedmiotem rozmów jakie 
delegacja przeprowadza w Belgra 
dzie będzie m. in. sprawa pomo­
cy Jugosławii dla Etiopii.

Izraelski minister w Bonn
Wczoraj przybył do Bonn z 3- 

dniową wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych Izraela J. 
Allon. W związ-ku z przyjazdem 
Allona władze RFN powzięły nad 
zwyczajne środki bezpieczeństwa, 
w obawie przed ewentualnymi za 
machami.

Odwołanie wizyty Y. Chavana
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Indii poinformowało oficjal­
nie, iż wizyta ministra spraw za 

celową moc produkcyjną. 
Wyrażać się ona będzie licz­
bą 15 000 izb rocznie. Pier­
wsze domy z gotowych ele­
mentów wytwarzanych w Sur 
chym Lesie wznoszone są na 
osiedlu Raszyn. Podczas poby­
tu w Kombinacie, M. Jagiel­
ski zwiedził główne jego o- 
biekty, interesując się posz­
czególnymi fazami wytwarza­
nia elementów mieszkalnych. 
Zakład zbudowany w ciągu 
18 miesięcy (na licencji rą-

Wicepremier wraz z gospodarza-', 
mi Wielkopolski na zachodnim 

odcinku trasy E-8.
Fot. — S. Wiktor

dzieckiej i przy pomocy ra­
dzieckich specjalistów) spra­
wia imponujące wrażenie, prze 
de wszystkim wysokim stop­
niem mechanizacji. Powstają 
tu gotowe elementy mieszkań 
jak np. kabiny łazienkowe, 
widzieliśmy także płyty wraz 
z zamontowanymi oknami i 
kolor owymi elewacjami. Dzię 
ki nowoczesnej technologii 
montaż domów trwać będzie 
znacznie krócej niż przy sto­
sowanych dotychczas w na­
szym mieście metodach bu­
dowlanych. Ma to istotne 
znaczenie dla wykonania am­
bitnego programu budownic­
twa mieszkaniowego i popra­
wy warunków życiowych

Dokończenie na str 2

granicznych Y. Chavana w Sta­
nach Zjednoczonych została odwo 
łana. Obserwatorzy polityczni wią 
żą tę decyzję ze zdjęciem przez 
USA embarga na dostawy broni 
dla Pakistanu.

Demonstracja antyfaszystowska
Demokratyczne organizacje Mo­

guncji (RFN) zorganizowały wiec, 
w czasie którego uczestnicy zażą­
dali od władz RFN zakazu działał 
ności neofaszystowskiej Partii Na 
rodowo-Demokratycznej. Inicjato­
rami wiecu były: Niemiecka Par 
tia Komunistyczna, Socjalistycz­
na Niemiecka Młodzież Robotni­
cza, Związek Ofiar Faszyzmu — 
Związek Antyfaszystów, Niemiec­
ka Unia Pokoju i kilka innych or 
ganizacji.

Manewry NATO bez Turcji
Turecki dziennik „Cumhuriyet” 

podał, iż Turcja nie weźmie udzia
lu manewrach wojskowych
NATO pod kryptonimem „Vln- 
pex”, które mają się odbyć w mar 
cu na Morzu Egejskim. Dziennik 
podkreśla, iż odmowa udziału w 
manewrach wiąże się z decyzją 
Kongresu USA, zawieszenia ame­
rykańskiej pomocy wojskowej dla 
Turcji.

Protest Australijczyków
Społeczeństwo australijskie zde­

cydowanie protestuje przeciwko 
zamiarom Stanów Zjednoczonj’c 
zbudowania na terytorium Aus­
tralii stacji radionawigacyjnej sy-

We wtorek 25 bm. w Genewie rozpoczęły się 
obrady ONZ-owskiej Komisji Praw Człowieka, w skład 
której wchodzą 32 państwa. Na posiedzeniu, które potrwa 
cb najmniej 2 dni, omawiano we wtorek fakty deptania 
praw człowieka i naruszania wolności w Chile. Delegaci kra 
jów socjalistycznych i innych państw członkowskich komi­
sji zdecydowanie potępili krwawy terror wojskowej junty chi 
lijskiej i wezwali komisję do wniesienia swego wkładu w 
walkę o przywrócenie wolności i demokracji w Chile.
Delegaci podkreślili, że ła- zieniach. Represje w Chile nai 

manie przez juntę chilijską siła ją sćę, wzrasta liczba aresz
podstawowych praw i swobód 
ludzkich jest sprzeczne z Kar 
tą Narodów Zjednoczonych i 
zażądali od władz chilijskich 
położenia kresu aresztowaniom 
i torturowaniu obywateli chi­
lijskich oraz wypuszczenia na 
wolność wszystkich więźniów 
politycznych.

Obserwator z ramienia Ku­
by przytoczył w swym wystą­
pieniu fakty okrutnego i nie­
ludzkiego obchodzenia się jun 
ty wojskowej ze swymi prze­
ciwnikami politycznymi. Wg. 
najbardziej umiarkowanych 
ocen ~ podał on — liczba ofiar 
reżimu faszystowskiego w Chi 
le wynosi 25 000—30 000 osób. 
7000—8000 Chilijeżyków prze­
trzymywanych jest bez wyro 
ku sądowego i śledztwa w wię

K. Karamanlis
o sytuacji na Cyprze
Premier Grecji, Konstanti- 

nos Karamanlis udzielił wy- 
wiadu dziennikowi włoskiemu 
„II Mondo”, w którym stwier­
dził, że Grecja „ńie zaakcep­
tuje polityki faktów • dokona­
nych wobec Cypru”. Podkreślił 
on, że ostatnia decyzja turec­
ka spowodowała faktyczny 
podział wyspy. Premier Grecji 
zaapelował o wcielenie w ży­
cie rezolucji Rady Beznieczeń 
stwa ONZ oraz stwierdził, że 
trzeba wykorzystać wszelkie 
środki, aby międzynarodowa 
opinia publiczna mogła osą­
dzić stanowisko Tprcji w spra 
wie Cypru.

Karamanlis zapowiedział 
również rozpatrzenie proble­
mu baz amerykańskich w Gre 
cji. (PAP)

stemu „Omega”. Stacje tego ro­
dzaju służą do naprowadzania na 
eel łodzi podwodnych i samolo­
tów z ładunkami jądrowymi.

Akcja reżimu paragwajskiego
8 osób zostało zabitych, wiele 

rannych, a około 5« aresztowano 
w czasie ekspedycji karnej, prze­
prowadzonej przez reżim parag. 
wojski przeciwko chłopom z depar 
lamentu San Pedro. Przeciwko 
chłopom rzucono specjalną „bry­
gadę do walki z elementami wy­
wrotowymi”, jednostki policji i 
helikoptery, w czasie operacji 
spalono zebrane już plony oraz 
zniszczono założoną przez chłopów 
kooperatywę „Experiencia de 
Fraternidad Campessina”.

Katastrofa samolotowa
25 bm. nad 70-tysięcznym mia­

stem wenezuelskim Barcelona, le 
żącym na wybrzeżu Morza Karaib 
skiego, 340 km na wschód od Ca­
racas, rozbił się niewielki samo­
lot. Na pokładzie znajdowało si» 
5 osób. Trzy osoby zginęły, a dwie 
zostały ciężko ranne. Poważne o- 
brażenia odniosły również dwie 
osoby przebywające w domu, na 
który spadł ten samolot. 
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towanych. W okresie ostatnich 
10 tygodni w więzieniach zna­
lazło się ponad 1.500 chilij­
skich patriotów.

,W. Brytania zaproponowa­
ła powołanie specjalnej 
ONZ-owskiej misji,' z zada­
niem zbadania sytuacji w Chi­
le. Miałaby ona odwiedzić* Chi 
le i po zapoznaniu się z wszyst 
kima faktami, przedłożyć ra­
port na sesji Komisji Praw 
Człowieka, która odbędzie się 
w przyszłym roku. Raport ten 
powinien być również przędło 
żony Zgromadzeniu Ogólnemu 
Narodów Zjednoczonych.

PAP

Rozmowa A. Gromyki 
zM.CouyadeMuMle
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR, Andrieg Gromyko 
przyjął przewodniczącego Ko­
misji Spraw Zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego 
FrancjJ, Mąuriee Couve de Mur 
viłle’a, który przybył do 
Moskwy na czele delegacji 
parlamentarzystów. W toku 
rozmowy wymieniono poglądy 
na niektóre problemy między 
narodiowe interesujące ZSRR i 
Francję, a także na problemy 
rozwoju radziecko - francuskie h 
stosunków przyjaźni i współ­
pracy. .

Wyrażono zadowolenie z po 
zytywnych przemian zachodzą 
cych w ostatnich latach w 
Europie i w stosunkach mię­
dzy naród o wych w ogóle oraz 
podkreślono rolę, jatką odgry­
wa współpraca ZSRR i Frań 
cji w dziele umacniania pokoju 
i bezpieczeństwa na świecie.

PAP

„Potop" kandyduje 
do „Oscara"

Polski film fabularny „Po­
top” w reżyserii Jerzego Hoff 
mana znalazł się wśród 5 fil­
mów zagranicznych kandydują 
cych do tegorocznych nagród 
Amerykańskiej Akademii Szitu 
ki Filmowej znanych na ca­
łym świecie jako „Oscary”. 
Film J. Hoffmana został wy­
brany przez akademię spośród 
kilkudizaesięciu zgłoszonych do 
tej nagrody przez kinematograf 
fie z całego świata. Konkuren 
tama „Potopu” są: ostatnie dtzie 
ło Federico Felliniego „Amar- 
cord”, węgierski film „Zaba­
wa w koty”, Karoly Makkai, 
francuski „Lucien Lacomibe” 
Louisa Maile’a i argentyński 
„Rózejm” — debiut reżyserski 
aktora Sergio Renana, oparty 
na książce urugwajskiego pi­
sarza Mario Benedettiego, „Re 
•ze.jm” jest pierwszym filmem. 
1 at ynoamer yk ąń sk im kandydu- 
jącym dlo „Oscara”.

Jeden z wymienionych pię­
ciu filmów zdobędzie „Osca­
ra”, a pozostałe 'cztery- otrzy­
mają dyplomy Amerykańskiej 
Akademii Sztuki Filmowej.

PAP



Wyróżnienie zasłużonych drukarzy 30 lat Instytutu Zachodniego

Załoga PZGK radziła 
nad usprawnieniem organizacji pracy

Dorobek badawczy

jak w istniejących warunkach najlepiej pracować jak 
osiągnąć najwyższe wyniki produkcyjne? -Takie pytania prze 
wijały się najczęściej podczas wczorajszej narady partyjno- 
organizacyjnej w Poznańskich Zakładach Graficznych M. 
Kasprzaka. Była to kolejna narada aktywu partyjnego i pra 
cowniczeg© z cyklu poświęconego usprawnianiu procesu uro dukcji w tym zakładzie.

poznańskich naukowców
Festiwalowa nagroda 

dla poznańskiego spektaklu

Głównymi problemami pod­
danymi do dyskusji były spra 
wy właściwe! gospodarki kaci 
rami oraz wprowadzenie jak 
najlepszego schematu organi­
zacyjnego przedsiębiorstwa. Za 
gadnienia te w zakładach M. 
Kasprzaka mają szczególne 
znaczenie, gdyż jest to przed­
siębiorstwo wielozakładowe, 
mieszczące się w kilku punk 
tach miasta, pracujące w du­
żej mierze na starych maszy­
nach. A mimo to załoga osią­
ga znakomite wyniki. Troska 
o osiągnięcie jeszcze lepszych 
rezultatów pozwala sądzić, że 
marka jaka zdobyli sobie doz 
nańscv drukarze na poligra­
ficznej mapie kraju zostanie 
utrzymana.

Podczas narady mówiło się 
nie tylko o bieżących zada­
niach. Wspomnieniami z pierw 
szych powojennych miesięcy 
pracv poznańskiei poligrafii po 
dzielił sie z zebranymi nestor 
wielkopolskich drukarzy inży­
nier Leonard Kulczyński. Ja­
ko jedno z największych doko 
nań poznańskich mistrzów czar 
nej sztuki w tym okresie okreś 
lił mówca wydanie, już w dniu 
16 lutego, pierwszego numeru 
„Głosu Wielkopolskiego” oraz 
przygotowanie ponad miliona 
podręczników szkolnych na rok 
1945/1946.

Podczas wczorajszej narady 
ośmiu zask^onym dla miasta 
i województwa drukarzom z 
PZGK wręczono odznaki „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz
twa Poznańskiego” 
odznak Honorowych

oraz 19
Miasta

Poznania. Dekoracji dokonali: 
wicewojewoda Romuald Zy_ 
snarski oraz wicenrezydent Poz 
nania Zbigniew Kmieciak. (k)

„Odra-Nysa granicą Polski”— tak brzmiał tytuł wydanego 
w niespełna trzy tygodnie po kapitulacji III Rzeszy —pierw 
szego wydawnictwa utworzonego 27 lutego 1945 r. Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu. Pozycja ta otworzyła całą serię 
publikacji poświęconych historyczno-politycznym przesłan­
kom powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do macierzy.
Wychodtząc naprzeciw pil ne­

mu zamówieniu społecznemu, 
już w pierwszych miesiącach 
swej działalności rozpoczął in 
stytut wydawanie prac, pozwą 
lających na ustalenie nazw 
miejscowości w zachodnich i 
północnych regionach kraju. 
Należy podkreślić znaczenie 
wydawanego wówczas wieloto

Wielkopolskie sądownictwo
rozszerza działanie profilaktyczne

W siedzibie Sądu Wojewódz kiego w Poznaniu odbyła się 
wczoraj konferencja prasowa, na której dziennikarzy za-
poznano z ubiegłoroczną dzia łalnością wielkopolskiego są­
downictwa i jego zamierzenia

W ubiegłym roku jak

Zmarł N. Bułganin
Agencja TASS zakomuniko 

wała, że w poniedziałek zmarł 
w wieku 80 Jat, po ciężkiej, 
długiej chorobie, były prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Nikołaj Bułganin.

PAP

podkreślił prezes Sądu Woje­
wódzkiego dr Lech Domeracki 
— nastąpiło zaostrzenie poli­
tyki represyjnej wobec spraw­
ców przestępstw najbardziej 
szkodliwych społecznie.

Działania na rzecz efektyw­
niejszej resocjalizacji spraw­
ców przestępstw polegały m. 
in. na bardziej konsekwent­
nej niż dotychczas segregacji 
skazanych w zależności od 
stopnia ich demoralizacji i 
ciężaru gatunkowego przestęp 
stwa.

Osiągnięciem jest utworze­
nie 18 ośrodków kuratorskich, 
w których młodzi, mający na 
sumieniu naruszenie prawa, 
spędzają wolny czas na nauce

Oszczędność czasu i dewiz

Aparat do badania
przepływu krwi

mi na rok 1975.
i rozrywce. W tym roku ośrod 
ki także mają powstać w 
Gnieźnie, Grodzisku, Jarocinie 
i Wrześni, a w przyszłości bę 
dą w każdym powiecie.

W ubiegłym roku wobec 
nieletnich, którzy weszli w ko 
lizję z prawem, stosowano 
głównie dozór kuratora. Prak 
tyka dowiodła bowiem, że jest 
to środek bardziej skuteczny 
niż upomnienie rodziców, za­
kład wychowawczy lub po­
prawczy.

Jeśli chodzi o dzieci morał 
nie zagrożone (wywodzące się 
ze środowisk przestępczych), 
by nie pozbawiać ich ciepła 
ogniska domowego stosuje się 
częściej niż poprzednio insty 
tucję rodziny zastępczej, za­
miast domów dziecka i zakła 
dów wychowawczych. Takie 
działanie ma być rozszerzone 
w tym roku, czemu sprzyjają 
nowe przepisy dotyczące ro­
dzin zastępczych. Ich liczba 
w Wielkonolsce ostatnio szvb 
ko sie zwiększa i obecnie się­
ga 500. (ak)

mowego fundamentalnego cy­
klu (ukończonego w 1959 r.) 
pt. „Ziemie Staropolski”, obej 
mu j ąc ego monogr af ię. pos ze ze - 
gólnych regionów.

Istotne znaczenie miało zbie 
ranie i publikowanie materia 
łów dokumentujących zbrod­
nie hitlerowskie w Polsce w 
okresie okupacji. Prace te obej 
mowały dwie serie wydawni­
cze: „Documenta Occupatio- 
nis” — dla publikowania i ko 
mentowania oryginalnych do- 
kuimentów niemieckich i in­
nych oraz „Badania nad oku­
pacją hitlerowską w Polsce” — 
przeznaczoną dla prac anali­
tycznych. Dwoma tomami dzie 
jów Niemiec od czasów staro­
żytnych do 1939 r. zainauguro 
wano serię pt. „Studium niem 
coznawcze Instytutu Zachod­
niego”.

Przejście od prac popularyzator 
skich do opracowań źródłowych i 
monograficznych wyraziło się w 
rozwinięciu takich serii wydaw­
niczych jak „Materiały do dzie­
jów nowożytnych Ziem Zachod­
nich”; Biblioteka tekstów histo­
rycznych” Po tym etapie działal­
ności instytutu — zwrot ku zagad 
nieniom aktualnym wyraził się na 
stępnie w rozwinięciu badań, uka 
zujących zasadnicze przeobraże­
nia gospodarcze- społeczne i poli­
tyczne zachodzące u naszego są­
siada — w NRD.

Ważnym nurtem pracy placówki 
stało się naświetlanie odradzania 
się na terenie RFN - pod auspicjami 
międzynarodowych kół imperiali­
stycznych — militaryzmu i neohi- 
tleryzmu, głoszących hasła rewizjo 
nizmu i odwetu, stanowiących 
groźbę dla pokoju w Europie. Syn 
tezą tych prac była dwutomowa 
„Monografia Niemiec współczes­
nych” a także cztery tomy poświę

zę podręczników szkolnych w 
RFN.

Tematyka badawcza instytu 
tu wzbogacona została o pro­
blematykę Polonii zachodnio­
europejskiej i częściowo ame­
rykańskiej. W ramach współ­
pracy akademii nauk krajów 
socjalistycznych Zakład Eko­
nomiczny Instytutu odgrywa 
rolę koordynatora w bada­
niach nad problematyką współ 
czesnego imperializmu. (PAP)

Poznański Teatr Lalki i Aktora 
powiększył swą dotychczasową 
i tak już bogatą kolekcję nagród 
festiwalowych. Na Telewizyjnym 
Festiwalu Widowisk Lalkowych 
przedstawienie opery dziecięcej 
Jerzego Kurczewskiego do słów 
Marii Kownackiej „O Kasi, co 
gąski zgubiła” otrzymało I nagro 
de. Jury przyznało także nagrody 
aktorskie czterem wykonawcom
pierwszoplanowych ról y 
widowisku. Otrzymali je:

tym 
Woj-

cone 
tej z 
lejne 
RFN

stosunkom II Rzeczypospoli- 
jej zachodnim sąsiadem. Ko- 
publikacje określały rolę 

w procesie ekonomicznej i

M. Jagielski w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 

sporej części mieszkańców Po 
znania. Z informacji, których 
udzielali m. in.: dyrektor Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa — Jerzy Brązert i 
dyrektor techniczny Poznań­
skiego Kombinatu Budowla­
nego — Alojzy Konieczka wy 
nika, że od czasu uruchomie­
nia Fabryki Domów w Su­
chym Lesie zaangażowana za 
ło-ga wyprodukowała już 1500 
izb mieszkalnych.

Z kolei M. Jagielski zwie­
dził Kombinat Państwowych 
Gospodarstw Ogrodniczych w 
Naramowicach. Szczególne za 
interesowanie wzbudzały tu 
szklarnie, pod którymi znaj­
duje się łącznie 16 ha grun­
tów. Większość tych szklar­
ni budowana jest na licencji 
bułgarskiej. Jak wynika z in­
formacji udzielanych m. in. 
przez dyrektora WZ PGR Je­
rzego Małeckiego i zastępcę 
dyr. Kombinatu PGOgr. Kazi 
mierzą Stasiaka, naramowic- 
kie gospodarstwo będzie mo­
gło, po ukończeniu rozbudo­
wy, w pełni zaopatrzyć Po­
znań w warzywa, szczególnie 
zaś w nowalijki.

Wszystkie załogi, z których 
osiągnięciami zapoznał się 
podczas pobytu w Poznaniu 
wicepremier M. Jagielski swo

ęiech Wieczorkiewicz. Stanisław 
Słomka-Rakowski, Krystyna Cy- 
sewska oraz Wanda Łobodzińska. 
Widowisko ,.O Kasi, co gąski zgu 
biła” wyreżyserował Wojciech 
Wieczorkiewicz w scenografii Leo 
kadii Serafinowicz. Wersję telewi 
zyjną w nagrodzonym spektaklu 
przygotował Jan Kurek.

II nagrodę na festiwalu otrzy­
mał Teatr ..Miniaturka” z Gdań­
ska za spektakl pt. „Tymoteusz 
Majsterklepka”, a III nagrodę Wro 
cławski Teatr lalek za „Bajki pa 
na bajarza”, (ob)

Polska muzyka w Sarajewie
Dyrektor t kierownik Filharmo 

nii Poznańskiej — Renard Czaj­
kowski przebywa obecnie w Sa­
rajewie (Jugosławia) na zaproszę 
nie tamtejszej Orkiestry Symfo­
nicznej Radia i Telewizji. Przygo 
towuje tam wieczór muzyki pol­
skiej złożony z utworów Witolda 
Taitosławskiego. Bolesława Szabel 
skiego i Henryka Wieniawskiego. 
Oprócz wvkonania koncertowego, 
pod batutą poznańskiego kapel­
mistrza program ów nagrana zo­
stanie przez radio i telewizję ju 
gosłowiańską. (wig)

Stosunki

je zaangażowanie przy-

Nowy aparat, służący do ba 
dania przepływu przez naczy­
nia krwionośne, znajduje zasto 
sowanie w laboratoriach far­
makologicznych, fizjologicz-

nych, fizjopatologicznych, 
nicznych i in. Aparat jest 
łem zespołu pracowników

kii- 
dzie 
na-

Proces Z. Marchwickiego

Zeznania
dalszych świadków

Wczoraj kontynuowano w Kato­
wicach rozprawę sądową przeciw­
ko Zdzisławowi Marchwickiemu, 
oskarżonemu o wielokrotne zabój 
stwa kobiet.

Zeznania Antoniny Ł. i Kazimie 
ry S. dotyczyły zabójstwa Geno­
wefy Ł. w dniu 25 sierpnia 1965 r. 
w Będzinie. Stwierdziły one, że 
na krótko przed zamordowaniem 
Genowefy Ł. widziały w pobliżu 
miejsca zbrodni mężczyznę śred­
niego wzrostu i szczupłej budowy 
ciała,

Grupa dalszych świadków wy­
jaśniała okoliczności znalezienia 
zwłok Teresy T. zamordowanej w 
godzinach rannych 25 października 
1965 r. w Będzinie przy ul. Wol­
skiej. Ofiarę leżącą w trawie oko­
ło 50 m od zabudowań, odkrył 
Wiktor T.. który natychmiast po­
informował o tym pracowników 
pobliskiej cegielni. W znajdującej 
się w stanie agonalnym, ciężko o- 
kaleczonej, pokrwawionej i czę­
ściowo obnażonej kobiecie, rozpo­
znali oni Teresę T. — pracownicę 
cegielni. Na miejsce dokonanego 
przestępstwa przybyły niezwłocz­
nie organa MO oraz pogotowie ra 
tankowe, jednak pomoc ipkarska 
okazała się spóźniona. (PAP)

ukowych Zakładów Farmako- 
dy.iamiki Śląskiej AM, korzy­
stającego przy tym z pomocy 
Śląskiego Ośrodka Techniki Me 
dycznej. Całością prac kiero­
wał doc. dr W. Janiec. Trzeba 
przyznać, że ich wyniki są im 
uonujące: takich aparatów nie 
wytwarzano dotychczas w kra 
ju.

Zastosowanie tego aparatu 
szybko przynosi efekty. Jeden 
tylko egzemplarz daje oszczęd 
ności rzędu 80 000 złotych rocz 
nie. Automatyczny sposób re­
jestracji zaoszczędza cenny 
czas pracowników naukowych 
i laborantów.

Czym się ten nowy aparat 
różni od poprzednio stosowa­
nych? Otóż zasada ćtziałam^ 
dotychczasowych urządzeń do 
pomiaru przepływu (dodajmy 
urządzeń importowanych) po­
lega na zapisie mechanicznym 
— pracochłonnym i niedosko­
nałym. Natomiast nowy reje­
strator ooarty został na zesoo 
łach elektron;cznych wbudo-

Pogarsza się sytuacja 
rządu Lon Nola

1

Jak donoszą korespondenci 
agencji zachodnich, stolica 
Kambodży Phnom Penh zosta 
ła w nocy z wtorku na środę 
ponownie ostrzelana rakieta­
mi sił patriotycznych. Ostrze­
liwane były zwłaszcza obiekty 
wojskowe w północnych dziel 
nicach miasta.

Dowództwo wojsk rządo­
wych przyznało, że pod na­
ciskiem sił patriotycznych od 
działy Don Nola zostały zmu­
szone do wycofania się z by­
łej stolicy Kambodży — Udon 
gu. Zdobycie tego miasta, któ­
re nastąpiło po zaciętych wal 
kach, dało siłom patriotycz­
nym kontrolę nad korytarzem 
prowadzącym w bezpośrednie 
sąsiedztwo Phnom Penh.

militarnej integracji Europy za­
chodniej. Problematyka Ziem Za 
chodnich, w której dominują już 
opracowania ekonomiczno-demo- 
graficzne i socjologiczne, znalazła 
odbicie w nowych seriach wydaw 
niczych: „Studia nad zagadnienia 
mi gospodarczymi i społecznymi 
Ziem Zachodnich” oraz „Ziemie 
Zachodnie — studia i materiały”.

Prace te dają obraz skompli 
kowanych procesów i prze­
mian społecznych, zakończo­
nych pełną integracją Ziem Za 
chodnich i Północnych z resztą 
kraju oraz podsumowanie do­
konań na tych terenach w okre 
sie Polski Ludowej. Kierunki 
i odbicie prac badawczych in- 
stytuftu zawarte są również w 
jego organie — czasopiśmie 
„Przegląd zachodni”. Od 15 lat 
wydawany jest też periodyk 
w języku angielskim. „Polish 
western affairs”, a od 10 lat 
francuska wersja pt. „La Po- 
losme et les' affaires occidenta 
les”.

Poznańska placówka — jak 
podkreślił dyrektor instytutu 
prof. Lech Trzeciakowski — 
reprezentowała od momentu 
swego powstania model insty­
tutu interdyscyplinarnego, gru

spieszone tempo rozwoju kra 
ju dokumentują licznymi zo­
bowiązaniami produkcyjnymi 
i czynami społecznymi podej­
mowanymi w odpowiedzi na 
list I sekretarza KC PZPR 
E. Gierka i premiera P. Ja­
roszewicza. (mi)

radziecko-indyjskie
Na przyjęciu wydanym 25 

bm. w Delhi przez ministra 
obrony Indii, Swarana Singha, 
na cześć marszałka Andrieja 
Greczki, radziecki minister 
obrony oświadczył, że naród 
radziecki darzy Indie — swe­
go bliskiego sąsiada i dobrego 
przyjaciela — wielką sympa­
tią oraz całkowicie popiera je­
go walkę o dalszą normaliza­
cję sytuacji na subkontynen- 
cie południowoazjatyckim.

Przyjaźń dwóch wielkich na 
rodów — Związku Radzieckie 
go i Indii — ma niemałe zna­
czenie dla pokoju i bezpieczeń 
stwa w Azji i w całym świe-
cie
Greczko. (PAP)

powiedział marszałek

Kiedy dojdzie wreszcie do procesu
oprawców z Majdanka?

wanych w podzespoły 
wane. Charakteryzuje 
leosza częstotliwością 
stabilnością., szerokim

druko- 
się on 
zliczeń, 
zakre-

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Temperatura maksymalna 
od 2 do 5 stopni, tylko na pół­
nocnym zachodzie około 7. Wia­
try umiarkowane, porywiste z 
kierunków północnych.

iiiiinmiiinin urnnmii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

sem możliwych parametrów 
rejestrowanych. Sam zaś apa­
rat składa się z fotoelektrycz 
nego czujnika, programatora 
zliczeniowego i układu rejestru 
jarego.

Pierwszy egzemplarz tego 
aparatu zdał egzamin w 
Zakładzie Farmakodynamlki 
i Analityki Medycznej Ślą­
skiej AM. Został zgło­
szony do onatentowania: pod”je 
to starania o uruchomienie 
seryjnej produkcji. Zapotrze­
bowanie na te^o tynu anarafy 
w «amych tylko nlpcówka^h 
naukowych szacuje się na ok. 
500 sztuk. (PAI)

Wczoraj w odległości 90 km 
na północ od Phnom Penh roz 
bił się w czasie lądowania na 
lotnisku w Komoong Chhnang 
wojskowy samolot transoorto- 
wy sił Lon Nola typu „C-123”. 
Samolot przewoził amunicję, 
liczba ofiar nie jest znana.

Prezydent USA Gerald Ford 
przed opuszczeniem we wto­
rek Waszyngtonu przesłał 
list do Izby Reprezentantów 
Kongresu USA, w którym 
stwierdził, że bez dodatkowej 
amerykańskiej pomocy wojsko 
wej administracja Lon Nola 
upadnie w ciągu najbliższych 
tygodni. Również sekretarz 
stanu USA. Henry Kissinger 
wyraził na konferencji praso­
wej podobną opinię. (PAP)

p-ującego reprezentantów
wszystkich nauk humanistycz 
nych. Występowała też z wie 
loma inicjaty wami jak np. roz 
wijając pamiętnikarstwo, lub 
występując w 1960 r. o anali-

Zamiast szklanki mleka
cocktaile mleczne

Z interesującą propozycją pod 
adresem wrocławskich szkół wy­
stąpiła Wrocławska Spółdzielnia 
Mleczarska. Zamiast tradycyjnej 
szklanki mleka dla każdego ucznia 
spółdzielnia wprowadza do jad­
łospisu szkolnych stołówek i bu­
fetów cocktaile mleczne 
dzane z kwaśnego mleka 
firu z dodatkiem soków 
wych lub dżemów. (PAP)

przyrzą- 
lub ke-
owoco-

Kiedy dojdzie do procesu oprawców SS z obozu koncen­
tracyjnego w Majdanku — największej rozprawy po 
głośnym procesie oświęcimskim lat sześćdziesiątych we 

Frankfurcie n/Menem? W tych dniach poinformowano prasę, 
że po kilkuletnich przygotowaniach kierownik centrali ściga­
nia zbrodni hitlerowskich na okręg Nadrenia — Westfalia, 
dr Gehrling z Kolonii, wniósł do sądu przysięgłych przy Są­
dzie Krajowym w Duesseldorfie akt oskarżenia przeciwko 
10 członkom obozowej załogi. Główne nazwiska: zastępca ko­
mendanta w latach 1941 — 1942, b. hauotsturmfuehrer, a 
obecnie kupiec, Herman Hackmann (lat 61) i osławiona straż­
niczka obozowa z Majdanka i Ravensbrueck, Hermine Braun 
steiner-Ryan (lat 54).

Jak się jednak okazuje, zapowiedzi prasowe, że oroces ma 
się rozpocząć z końcem lata br., nie znajdują, jak dotychczas 
potwierdzenia. W Kolonii poinformowano mnie, że prokura­
tura n.ie ma żadnego wpływu na ustalenie daty rozpoczn^-- 
procesu. „Powinien” rozpocząć się w tym roku, lecz decyzja 
leży wyłącznie w ręku Sądu Krajowego w Duesseldorfie. Tam 
z kolei powiedziano mi, że dotychczas nie ma jeszcze żadnej 
decyzji cę do daty rozpoczęcia rozprawy. Sędziowie muszą na 
razie zapoznać się z aktami. Dziennikarzowi trudno pozbyć się 
wrażenia, że w sprawie terminu rozuoczęcia nrocesu pracuje 
się tutaj na wyraźnie zwolnionych obrotach. Już w maju ub. 
roku zapewniono mnie w kolońskiej centrali ścigania zbrodni 
hitlerowskich, że akt oskarżenia jest na ukończeniu i r-5 • 
później wczesną jesienią 1974 r. dojdzie do procesu. We 
wrześniu ub. roku informowano reportera rozgłośni „West- 
deutscher Rundfunk” że „w najbliższych miesiącach” zbrod­
niarze z Majdanka staną przed sądem. Teraz okazało się, że 
akt oskarżenia ukończono dopiero w lutym br., a na pytanie 
° procesu nie podaje się żadnych konkretnych terminów.

s ępne śledztwo objęło 44 osoby stojące pod zarzutem 
współodpowiedzialności za zbrodnie na Majdanku — w jed­
nym z najstraszniejszych hitlerowskich obozów masowej zagła 

aaa °ry™ zaklęło od tortur i masowych egzekucji nrzeszło 
360 000 więźniów z całej Europy. (Warto dodać, że nubPkacje 
zachodniomem:eckie wspominają o liczbie „około ćwierć 
miliona ). Obecnie w stan oskarżenia postawiono tvlko 10
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SPRAWY POWSZEDNIE

Postu laty-wobec kogo?
N owoczesność na budowie

Przy stawianiu różnych obiektów używa się obec nie coraz nowocześniejszego sprzętu mechanicz­
nego. Dotyczy to także dźwigów, przy pomocy k tórych można budować coraz wyższe gmachy. 
Na~ zdjęciu: najnowocześniejszy żuraw na jednym z poznańskich placów budowlanych.

Fot. — K. Przychodzki

To nieźle, że obecnie — na przykład pod­
czas fabrycznej narady w powiatowym 
mieście — mniej formułuje się postu­

latów wobec „województwa” i „Warszawy”. 
Zapadające postanowienia nie są, jak daw­
niej. szpikowane wnioskami pod adresem 
władz regionalnych, zjednoczeń, czy minis­
terstw; przede wszystkim się mówi, co zrobić 
należy we własnym zakresie, by zwiększyć 
albo ulepszyć produkcję, obniżyć jej koszty.

Gdybyż jeszcze przyswoić otwarte posługi 
wanie się jednoznacznymi ocenami! Takimi 
na przykład, jak: „Wydział A-5 pracował w 
IV kwartale poniżej swoich możliwości, głów 
nie z powodu braku energicznego działania 
kierownictwa w osobach inżynierów X, Y i Z. 
Powinni oni w ciągu trzech miesięcy — pod 
rygorem zmian personalnych — doprowadzić 
do zasadniczej poprawy w organizacji pracy 
wydziału”.

Nie twierdzę, iż użyte powyżej zwroty 
brzmią wzorcowo. Z pewnością można by po­
dobne myśli wyrazić trafniej i — jeszcze bar­
dziej konkretnie. I o to właśnie chodzi: że 
by nie grzęznąć w nic hie mówiących okre­
śleniach, zdobywających sobie przebojem pra 
wo obywatelstwa w produkcyjnym żargonie. 
Szczególny bowiem savoir-vivre upowszech­
nił się w zakładach pracy. Użycie innego, nie 
utartego określenia — pobrzmiewa szokująco. 
Czytamy (słuchamy) przeto w fabrycznych 
referatach: wydział A-5 nie w pełni wykonał 
zadania (to znaczy: nie wykonał za­
dań); rytmika produkcji jest nie najlepsza (to 
znaczy: kiepska); niektórzy kierownicy 
nie przykładają należytej wagi do... (to zna­
czy: k t ó r z y?) etc.

Na niedawnym XVI Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii poruszono te sprawy w dysku­
sji. Padło stwierdzenie, iż personalna, indy­
widualna krytyka nie często jest stosowana, 
przejęło sie natomiast uprawianie krytyki po­
stulaty wnej — tyle słusznej co ogólnikowej. 
A wiec powiada sie. że coś należy zaktywi­
zować, poprawić, na czymś się skoncentro­
wać, coś podnieść na wyższy poziom.

Ogólne imperatywy w rodzaju „należy zak­
tywizować, poprawić, ulepszyć” — słuchający 
(czytający) przyjmuje zazwyczaj aprobująco. 
Zarazem uznaje, że nie jego się te dyrek­
tywy tyczą; wszak nie padło jego nazwisko, 
albo choćby miano zespołu, w którego skład 
wchodzi. A że cały wydział powinien lepiej... 
oczywiście — tak, zawsze można i trzeba le­
piej.

Często, zbyt często, narady kończą się 
właśnie ogólnymi stwierdzeniami, że „wy­
dział A-5 powinien wzmóc...” itp. Już nie­
co lepiej, gdy w podejmowanej uchwale znaj­
dzie się miejsce na dopisek: „odpowiedzial­
ny — ob. Zet, termin — taki a taki”. Z re­
guły w tych ogólnikach rozmywa się istotny 
konkret. Bowiem jeśli na wydziale A-5 coś 
niedomaga, należy ustalić, które z fabrycz­
nych ogniw ponosi za to odpowiedzialność, 
jeśli już nie da się tego określić imiennie.

Za wszystko, co się dzieje w zakładach pra­

Mówi prof. dr Szczepan 
Pieniążek, dyrektor In­
stytutu Sadownictwa w 
Skierniewicach, wice-

■ prezes PAN.

Od 12 lat Instytut Sadow­
nictwa w Skierniewi­
cach propaguje i rozwi 

ja w naszym kraju sadow­
nictwo intensywne. I to z du­
żym powodzeniem. Sadow­
nictwo intensywne w Polsce 
jest w przeważającej części pro 
wadzone właśnie według wy 
tycznych opracowanych przez 
Instytut. Obecnie mamy 12 
doświadczalnych sadów inten 
sywnych na' terenie całego 
kraju (są to zakłady doświad 
czalne Instytutu), kilkanaście 
dużych sadów w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych ~ głównie w woje­
wództwie warszawskim, na Lu 
belszczyźnie i w województ­
wie opolskim, gdzie np. obec­
nie jest zakładany prawdziwy 
gigant sadowniczy w Grudy- 
ni Wielkiej; mamy także chłop 
sikie sady intensywne w róż­
nych regionach, głównie na Pod 
karpaciu i w pow. grójeckim.

Polskie sady intensywne nie 
składają się jeszcze w pełni z 
drzew karłowych, a jak wia­
domo intensyfikacja sadow­
nictwa — w porównaniu z tra 
dycyjnym — polega na tym, 
że sadzi się gęsto drzewa nie­
wielkie, karłowate.

Nowe sady intensywne za­
kładane są na podkładkach 
karłowych. Duże osiągnięcia w 
tej dziedzinie ma pracownik 
instytutu Sadownictwa, profe 
sor Zagaja, który wyhodował 
podkładki jabłoni P-H i 
P-XXII, odporne na mróz; 
wzbudziły one duże zaintereso 
wanie uczestników Międzyna­
rodowego Kongresu Ogrodni­
czego jesienią ub. roku.

Obecnie jest dobra era dla 
naszych sadów intensywnych,

Więcej owoców na nasze stoły

„Czarodzieje" sadów
które już w trzecim roku po 
posadzeniu dają zbiory owo­
ców w wysokości 5 ton z ha. 
W ministerstwie rolnictwa 
opracowywany jest plan roz­
woju sadownictwa w Polsce do 
roku 1980, który przewiduje 
znaczne zwiększenie plonów 
— do 2400 tys. ton (w porów­
naniu z 1200—1500 tys. ton 
obecnie).

Instytut skierniewicki, któ­
ry jest największą placówką 
naukowo-badawczą w tej dzie 
dżinie w Polsce, wyhodował 
szereg nowych odmian. Szcze­

Łączyła ich solidarność międzynarodowa

Hans Rosenłcranzer

W Poznaniu przebywa 
delegacja Komitetu 
Antyfaszystowskiego

Ruchu Oporu NRD okręgu 
Cottbus. O krótką wypo­
wiedź poprosiliśmy człon­
ka delegacji — zasłużonego 
działacza ruchu robotnicze 
go, uczestnika walk w 
Hiszpanii, byłego więźnia 
obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen — Hansa 
Rosenkranzera.

— Z niemieckim ruchem 
komunistycznym związa­
łem się w roku 1925. Po­
czątkowo jako członek mło 
dzieżowej organizacji, a 
od roku 1929 — Komunis­
tycznej Partii Niemiec. Na 
leżałem również do od­
działów Czerwonego Fron­
tu. Za swoją działalność 
w Republice Weimarskiej 
skazano mnie na 4 lata 
wiezienia. Kiedy w roku 
1935 opuściłem więzienie, za

cy — odpowiadają dyrekcje, organizacje par­
tyjne i organizacje związkowe. Jest to, ujmu­
jąc rzecz pryncypialnie, jedynie słuszne. Te­
go „żelaznego trójkąta” nikt od odpowie­
dzialności za tok pracy i bieg spraw na ich 
zakładowym podwórku nie uwolni. Niemniej 
każde większe przedsiębiorstwo dysponuje 
zastępem ekonomistów, technologów, inżynie­
rów itp., którzy nieraz zdają się pracować 
na swoje konto — gdy chodzi o sukcesy i na 
konto cudze — gdy chodzi o porażki. Są- 
dzę, iż można by w mniejszym stopniu pod­
kreślać przy każdej okazji oczywistą odpowie­
dzialność organizacji partyjnych, administra­
cji zakładowej i organizacji związkowych — 
kładąc zwiększony nacisk na obowiązki wy­
specjalizowanych fabrycznych ogniw.

Warto zwrócić i na to uwagę, że pojęcie 
„krytyka konstruktywna” — w żadnym przy­
padku nie oznacza krytyki ogólnikowej. Prze- 
ciwnie: trudno mówić o przejawach krytyki 
konstruktywnej, gdy nie padają konkrety, 
określające przyczyny zjawisk jak również 
gdy nie wymienia się odpowiedzialnych za 
nie zespołów bądź ludzi. Krytyka konstruk­
tywna to krytyka wolna od demagogii, lecz 
nie mdła, zakamuflowana, nie ostra.

Ale fakt faktem, że krytyka imienna, ze 
wskazaniem osób odpowiedzialnych za nie­
powodzenia w jakimś zakresie — nie jest 
czymś powszednim. Chyba, że w grę wcho­
dzą sprawy grubego kalibru; wówczas na od­
powiednim zebraniu mówi się o tym, pięt­
nuje, wyciąga — czasem najdalej idące — 
wnioski. Jednak na co dzień otwarta krytyka 
bywa stosowana rzadko, wyjąwszy grono 
ludzi o wysokim stopniu zorganizowania we­
wnętrznego z wyrobionym głębokim poczu­
ciem współodpowiedzialności za losy poru- 
czonych im spraw. Dzień powszedni niesie 
nam sporo tyle słusznych co ogólnikowych 
stwierdzeń — że coś przebiega nie najlepiej, 
że należy lepiej. Do tych, do których prze­
de wszystkim powinny docierać te wezwania 
— do nich skuteczniej chyba byłoby kiero­
wać apele dokładniej zaadresowane.

☆

Zgłaszać postulaty i wnioski pod adresem in­
nych— najłatwiej. Nieźle, acz nie tak dobrze, 
przedstawia się sprawa przyjmowania przez 
nas postulatów, formułowanych wobec nas 
samych jako zbiorowości, społeczeństwa; 
przełykamy je, acz nieraz bez entuzjazmu. 
Najskromniejsze wyniki mamy w dziedzinie 
odbioru postulatów i wniosków, zgłaszanych 
pod naszym, osobistym adresem — przez o- 
sotby bliskie, przez współtowarzyszy pracy i 
przełożonych. Uważam za niezwykle istotne, 
by te właśnie postulaty i wnioski (być mo­
że, iż szczęśliwszym określeniem byłoby tu: 
uwagi) traktować z maksymalną staran­
nością. I j‘ako rzecz normalną, powszednia, 
a nie — kamień obrazy. :

WIESŁAW PORZYCKI

gólnie korzystne dla właścięie 
li ogródków działkowych i 
przydomowych, gdizie drzewa 
trzeba opryskiwać ze względu 
na bardzo niebezpieczny dla 
zbiorów parch jabłoniany, są 
odmiany genetycznie odporne, 
wyhodowane w ramach mię­
dzynarodowej współpracy spe 
cjaldstów — sadowników. Są to 
odmiany nie wymagające spry 
skiwaniia przeciwko chorobom, 
a należy do nich np. odmiana 
jabłoni Prima oraz Priscilla. 
Za trzy lata pojawi się kolej-

Dokończenie na str. 4

Nie pierwszy raz piszemy 
na ten temat w ciągu 
ubiegłych miesięcy. Wnio 

skując jednak z niezmiennej 
częstotliwości skarg, kierowa­
nych do redakcji na zawod­
ność działania poczty, sprawa 
urosła do rozmiarów proble­
mu.

Główne grzechy przy reali­
zowaniu usług, świadczonych 
przez tę instytucję, to przede 
wszystkim opieszałość w do­
ręczaniu przesyłek i gubienie 
się. ich w drodze między na- 
gawcą a adresatem. Stwierdza 
my całkowitą indolencję urzę 
dów pocztowych w ustalaniu 
miejsca i przyczyny powsta­
wania niedociągnięć, a to prze 
cięż powoduje niemożność 
skutecznego im przeciwdziała­
nia.

Bywa, że przesyłka — na­
wet polecona, a więc zapisy­
wana w dokumentacji poczto­
wej — trafia do adresata z 
bardzo dużym opóźnieniem, 
lub w ogóle ginie, a poczta nie 
potrafi ustalić osób winnych, 
które dopuściły się zaniedbań 
w pracy. W rezultacie, za­
miast wyświetlenia sprawy i 
wyciągnięcia konsekwencji w 
stosunku do winnych, poczta 
zadowala się udzieleniem po­
szkodowanemu klientowi, któ­
ry złożył skargę, enigmatycz­
nych odpowiedzi.

Ąby nie być gołosłownym, 
** przytoczę przykłady z na 

szego własnego, redakcyjnego 
podwórka: wysłany przez re­
dakcję w Gnieźnie list poleco­
ny (nr 007324) do naszej redak 
cji, potrzebował na dotarcie 
do Poznania na ul. Grunwal­
dzką aż 11 dni. Na wniesioną 
w tej sprawie skargę, otrzyma 
liśmy od dyrektora Wydzielo­
nego Dworcowego Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego Poznań 2, Z. Kaczmarka, 
obszerne wyjaśnienie, zawiera 
jące m. im. takie oto zdanie:

„... Przeprowadzone postę­
powanie wyjaśniające z uwagi 
na sumaryczne traktowanie 
przesyłki w przewozie nie zdo 
łało ustalić w sposób niewąt­
pliwy miejsca ani winnych jej 
zalegania”.

interesowało się mną gęsta 
po. Musiałem uciekać z 
Niemiec. Poznałem wtedy 
dobrze, co znaczy między­
narodowa solidarność kla­
sy robotniczej. Przez dwa 
lata towarzysze z Holandii 
i Belgii pomagali mi w prze 
trwaniu. Ukrywali mnie 
przed policją, organizowali 
przerzuty przez granicę. 
W roku 1937 towarzysze z 
Komunistycznej Partii 
Francji przerzucili nas nad 
granicę hiszpańską. Pamię­
tam pobyt w Montpelier. 
Zgromadziło się tu 300 
ochotników, pragnących 
pomóc republice hiszpań­
skiej. Potem w czwartym 
batalionie 11 Brygady Mię 
dzynarodowej walczyliśmy 
o wolność republiki. 9 lu­
tego 1939 r. ochotnicy Bry 
gady Międzynarodowej 
przekraczali ponownie gra 
nicę francuską. W kwiet­

Herb z pocztylionową trąbką

Poszukiwane:

szybkość i niezawodność
Niepoważnie brzmi dalszy 

ciąg cytowanego wyjaśnienia, 
a mianowicie, że jedną z przy 
czyn opóźnionego (podkreśla­
my: list „szedł” z Gniezna do 
Poznania 11 dni!) doręczenia 
poleconej przesyłki mógł być 
sposób jej zaadresowania. Na­
dawca bowiem, oprócz wła­
ściwego dla adresu redak­
cji numeru kodowego, napisał 
na kopercie także numer na­
szej skrytki na poczcie Poznań 
2 dla przesyłek zwykłych. To 
— zdaniem poczty — mogło 
spowodować (trwające 11 dni!) 
mylne skierowanie tego listu.

Jako „zabezpieczenie należy 
tego obiegu listów poleco­
nych” urząd widzi założenie 
sobie prąez redakcję na pocz-. 
cie dodatkowej skrytki na li­
sty polecone i upoważnienie 
jakiegoś pełnomocnika redak­
cji do ich codziennego odbio­
ru. Nie wątpimy, że rzeczywi­
ście stanowiłoby to znaczne 
ułatwienie pracy dla p o c z- 
t y, która pozbyłaby się obo­
wiązku doręczania nam, nie 
tylko — jak to się dzieje do­
tychczas — przesyłek zwyk­
łych (które codziennie pracow 
nicy redakcji przywożą z pocz 
ty), lecz również poleconych. 
Takie rozwiązanie sprawy by­
łoby jednak niedogodne dla 
redakcji.

Tnny przykład z redakcyj- 
x nych doświadczeń: 8 listo 

pada 1974 r. została przez nas 
nadana do Wrocławia „za po­
braniem” w wysokości 60 zł, 
przesyłka w Urzędzie Poczto­
wo - Telekomunikacyjnym Po 
znań 1 (dowód nadania nr 
292), zawierająca książkę. Po­
nieważ od adresata nie wpły­
nęło poświadczenie jej odbio­

niu 1941 roku wróciłem do 
Niemiec. Tam czekało już 
na nas gestapo. Odtąd czte 
ry lata przebywałem w obo 
zie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen. Nawet w 
ciężkich warunkach obo­
zowych niemieccy komu­
niści prowadzili działalność 
polityczną, pomagając więź 
niom wszystkich narodo­
wości. Działaliśmy w imię 
międzynarodowej solidar­
ności.

Dzisiaj, po wielu latach, 
kiedy szczęśliwie żyję w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, wspominam 
3000 kolegów niemieckich 
poległych na polach Hisz­
panii i tych, którzy oddali 
swoje życie w obozach kon 
centracyjnych. Ich krew 
nie poszła na marne. Porno 
gła odrodzić się narodowi. 
Z solidarności międzynaro 
dowej klasy robotniczej 
powstała solidarność 
państw budujących socja­
lizm i walczących o pokój 
na świecie.

Notował: J. K. 

ru, a poczta nie przekazała 
nam należnych „za pobranie’* 
pieniędzy, uzasadniona była o- 
bawa, iż przesyłka zaginęła. 
Nawiązaliśmy zatem telefoni­
cznie kontakt z osobą, na któ­
rej adres wysłaliśmy książkę. 
Okazało się, że adresat prze­
syłkę otrzymał i zapłacił, co 
należało.

Niestety, pieniądze zawiera-: 
szyły się i do nas nie dotarły. 
Wobec tego 18 grudnia 1974 r. 
wnieśliśmy w urzędzie Poznań 
1 reklamację. Od tego minęły 
dwa miesiące. O wyniku zgło­
szonej reklamacji — ani widu, 
ani słychu. Dlaczego załatwie­
nie sprawy trwa tak długo, 
nie wiemy.

V)LTymieńiIiśmy dwa tylko 
• ’ przykłady, ale można by 

ich przytoczyć więcej, bo nie 
brak nam niestety w korespon 
dencjach od czytelników skarg 
na tempo wędrowania przesy­
łek, na nieregularne dostarcza 
nie prasy prenumeratorom 
etc.

Przedstawiciele władz pocz­
towych starają się te niedo­
ciągnięcia organizacyjno - po­
rządkowe tłumaczyć różnie. 
Raz — jak to przytoczyliśmy 
powyżej — „sumarycznym’* 
traktowaniem przesyłek, in­
nym razem — niedostatkami 
kadrowymi, to znowu nawa­
łem powierzanych poczcie zle­
ceń. Tłumaczenia te jednak 
nie mogą zadowolić klientów, 
którzy przecież nie darmo żą­
dają od poczty sumiennego 
świadczenia usług. Nie mogą 
zadowolić tym bardziej, jeśli 
na skargi i na krytykę słyszy 
się, lub czyta, wymijające, a 
nawet nie ukrywające samo­
zadowolenia ze swej działalno 
ści, odpowiedzi.

Przykładem mogą tu być — 
opublikowane w „Polityce” z 
25 I. br. w wywiadzie, zatytu­
łowanym „Dyliżansem szyb­
ciej” — oświadczenia Euge­
niusza Rychcika, wicedyrekto­
ra Departamentu Służby Pocz 
towej Ministerstwa Łączności. 
Dziennikarz „Polityki” (An­
drzej K. Wróblewski) przyta­
czał fakty, świadczące o zasłu 
gującym na ocenę niedostateoz 
ną, wykonywaniu przez pocz­
tę usług, a przedstawiciel re­
sortu stwierdzał, iż nie jest 
tak źle i służył przykładami 
sprawnej pracy naszej pocz­
ty...

Była też mowa o coraz pow 
szechniejszym rozwożeniu prze 
syłek do adresatów samochoda 
mi, o wyposażaniu wiejskich 
doręczycieli w motocykle i sa 
mochody, a miejskich — w 
wózki, jakich używają niektó­
re gospodynie domu, by nie 
dźwigać sprawunków. To o- 
statnie ulżenie ciężkiej pracy

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA
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CYPR Ponad 150 000

Polityka faktów dokonanych
lutym, w siódmym mie 

siącu po inwazji turec­
kiej na Cypr, nierozwią­

zane dotychczas problemy Re­
publiki Cypru uległy dalszemu 
zagmatwaniu. Sprawiła to jed 
nostronna decyzja kierownic­
twa politycznego Turków cy­
pryjskich. w którego imieniu 
Rauf Denktasz — na obszarze 
okupowanym przez wojska tu 
reckie — 13 bm proklamował 
„Tureckie Państwo Federalne 
Republiki Cypru”.

Stało sie to dwa dni co pro­
pozycji prezydenta Makariosa, 
by konflikt miedzy obu współ 
notami cypryjskimi — grecką 
(przeszło 80 proc, ludności) i 
turecką (18.2 proc, ludności) 
— rozwiązać przez utworzenie 
federacji z ośmioma tureck;mi 
kantonami stanowiącymi 18.2 
proc. tervtorum (stosownie do 
liczby ludności) w różnych 
częściach wyspy oraz z silnym 
rządem centralnym. Plan ten 
przewidywał także powrót 200 
tysięcv uchodźców pochodze­
nia greckiego do ich siedzib na 
terenach zajętych przez Tur­
ków.

Wspólnota turecka, której 
przvwódcv nie dopuszczali do 
postępu w rozmowach wew_ 
natrzcynryiskich toczących się 
w o’łatn’®h tvgodn:ach. porta 
nowiła odrzucić te propozycje, 
o^łaszajac iedmo^tronnie no- 
dział wyspy oa dwa regiony. 
Tak zwane .Ture^^ Państwo 
Federalne Republiki Cypru” 
proklamowano na obszarze za 
jętym przez armie turecka. 
Jest to 40 procent terytorium 
Cvnr”. ed’:® n^iw^ks'"’ c^eść 
dorobku iest dziełem Greków 
cypryjskich, którzy musieli 
oouścić 1® tereny przed inwa­
zja turecka.

O sposobach, do których ucie 
kaja sie władze turecko-ry- 
pryjskie w swoiej polityce fak 
tów dokonanych świadczy to, 
że znajdujące sie tam domy 
Greków cypryjskich, zanim zo 
sta*y złupion® po inwazji tu­
reckiej, byłv komnletnie ume­
blowane i wynosażone we wszy 
st-ko łącznię z ręcznikami, na­
czyniami i ubraniami. Rodziny 
greckie zdcłc,łv zabrać iedyme 
pieniądze, biżuterię i nieco bie

wykazali całkowitą pogardę 
dla negocjacji”. Podobne głosy 
rozlegają się także w niektó­
rych państwach zachodnich. W 
jednym z komentarzy zachod­
nich na temat decyzji Turków 
cypryjskich stwierdzono:

„Strona turecka kontynuuje 
swą politykę faktów dokona­
nych. Politykę tę zainicjowało 
zajęcie około 40 procent tery­
torium Cypru latem ubr. („.) 
Obecne posunięcie jest nie tyl 
ko sprzeczne z układem cypryj 
skim z 1960 roku, wykluczają­
cym wszelkie jednostronne 
zmiany struktury państvra i 
konstytucji na Cyprze, lecz

Cypr leży na strategicznych 
drogach Morza Śródziemnego, 
i to niedaleko Bliskiego Wscho 
du. Toteż w myśl dawnej im­
perialnej zasady „dziel i rządź”, 
imperium zaczęło sztucznie poć1 
sycać na Cyprze separatysty­
czne nastroje między obu 
wspólnotami. Wyniki nie dały 
na siebie czekać, o czym świad 
czy proklamowanie na Cyprze 
odrębnego państwa.

Nie może nie być odwrotu z 
tej drogi niebezpiecznej nie tyl 
ko dla Cypru. Debata tocząca 
się na forum Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ w dalszym ciągu 
zmierza do tego by wykonane

bezrobotnych w Danii
1 lutego zarejestrowanych 

było w Danii 118.656 osób po­
zostających całkowicie bez pra 
cy. Stanowi to 13,5 procent 
ubezpieczonych pracowników 
najemnych. Do liczby tej na­
leży dodać co najmniej 30 000 
— 35 000 osób nie objętych ubez 
pieczeniem, a również nie za­
trudnionych. Dane sprzed ty­
godnia mówiły o 111.000 bez­
robotnych. Tym samym w cią
gu 
nia 
sła

z
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TERENY ZAMIESZKANE 
PRZEZ TURKO/ł

LINIA OBSZARU 
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również jest sprzeczne z rezo- , zostały wcześniejsze uchwały 
lucjami ONZ w sprawie Cypru, organów Narodów Zjednoczo- 
postulującymi powrót blisko

ostatniego tygodnia stycz- 
liczba bezrobotnych wzro

o 7000 osób. (PAP)

Herb
pocztylioncwą

trqbkq
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doręczycieli znajduje się jesz­
cze w sferze projektów, ale do 
dać trzeba, że o zamiarze 
wprowadzenia takich wózków 
była mowa już oo najmniej 
rilka lat temu. Bardzo długo 
— jak z tego wynika — trwa 
wdrażanie tego usprawnie- 
ria.

Izie,

yjaśmenia, udzielane we 
wspomnianym wywia­

nie wiele wyjaśniają.
Klienci poczty radzi byliby do
wiedzieć się 
konkretne

wreszcie, jakie 
i szybkie

Polska ekipa lekkoatletów
na Mistrzostwa Europy

We wtorek, 25 bm. Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
powołał ekipę na VI Halowe Mistrzostwa Europy w Katowicach. 
Polskę reprezentować będą:

„Przemoc — napisał nśedaw 
no amerykański tygodnik 
„Time” — nieodłącznie towa­
rzyszy temu masowemu tram 
ferowi wsi. ulic, domów i sy­

pialni. Policjant turecko-cyorv: 
ski, Semet Kani, powiedział 
że czuje się jak intruz odka" 
wraz z żona wprowadził się do 
nowego domu w Trikomo i we 
lazł na ścianie ślubne zdjęci® 
poprzednich właścicieli. — Jesf 
rzeczą dręczącą — stwierdzi 
— mieszkać tu, pamiętając o 
tvm. że jakaś grecka rodzina 
mieszka w naszym starym do 
mu w Patkos”.

Wszystko to nie przeszkadza 
tym intruzom dążyć do utrwa 
lania swego pobytu na tere­
nach okupowanych. Mają w 
tym poparcie Ankary i 35 fv- 
sięcy żołnierzy tureckich. To 
za ich sprawą, wybuchło na­
cjonalistyczne i separatysty®? 
r>e ..państwo” Turków cypryj­
skich na terytorium należnym 
Grekom cyprvjskim.

Już nie tylko prezydent Ma- 
karicrs stwierdza, iż „Turcy cy 
pryjscy swą niedawną decyzja

HUMOR 1 SATYRA

200 tysięcy Greków cypryj­
skich do ich domów, znajdują 
cych się w okupowanej przez 
Turków północnej części wy­
spy”.

Z dotychczasowego rozwoju 
wydarzeń widać, że sprawa cy 
pryjska nie jest kwestią wy­
łącznie wewnętrzną tego pań­
stwa. Wystarczy przypomnieć, 
iż w czasach, gdy obydwie 
wspólnoty cypryjskie żyły w 
pokoju j współpracy — potrą 
fiły wypędzić kolonizatorów 
brytyjskich, skutecznie zwal­
czały pozostałości kolonialne, 
umocniły swoje państwo za­
równo politycznie jak i gosoo 
darczo. Oczywiście, nie mogło 
to odpowiadać kołom imperia­
listycznym, tym bardziej, że

nych o niezwłocznym wycofa­
niu obcych wojsk z terytorium 
Cypru i przywróceniu w tym 
kraju porządku konstytucyjne 
go.

Jest pewne, że skutecznie 
przeciwstawić się usiłowaniom 
pewnych kół Paktu Północno- 
Atlantyckiego próbującym zli­
kwidować Republikę Cypru ja 
ko państwo niezawisłe, suwe­
renne, integralne terytorialnie 
i prowadzące nolitykę n-iezaan 
gazowania, może tylko reorezen 
tatywna konferencja miedzv. 
narodowa pod egidą ONZ. W 
tym kierunku zmierza propo­
zycja radziecka stanowiąca 
klucz do rozwiązania węzła 
cypryjskiego.

TADEUSZ KACZMAREK

kroki zamierza przedsięwziąć 
resort łączności, by przesyłki 
docierały do adresatów jak 
kiedyś: bez przetrzymywać 
nie wiadomo gdzie i dlaczego 
bez zagubień i bezradnego po 
tom rozkładania rąk. By zie- 
'onym skrzynkom zostało'przy 
wrócone ich niegdysiejsze prze 
-.nączenie, by telegramy były 
szybsze od towarowego pocią­
gu, by cyferki kodowe rzeczy 
wiście przyśpieszały doręcza­
ni© przesyłek.

Słowem, by szybkość i so­
lidność w świadczeniu usług 
którymi słusznie chlubiła się 
nasza poczta także wtedy, gdy

KOBIETY: GO m — I. Szewińska, 
a.. Żukowska i H. Fliśnik; 60 m 
ppł. — G. Rabsztyn, T. Sukniewicz

T. Nowak; 400 m — D. Piecyk; 
4X320 m — K. Kacperczyk, Z. Zwo 
lińska, D. Manowiecka 1 G. No­
waczyk (rezerwa D. Piecyk i I. 
Szewińska); 800 m — E. Katoliko- 
wa i B. Waśniewska; 1500 m U. 
Prasek; wzwyż — A. Bubała; w 
dal — M. Żukowska.

MĘŻCZYŹNI: 60 m — M. Woro- 
nin, Z. Licznerski i J. Alończyk; 
300 m ppł — L. Wodzyński, M. 
Wodzyński i J. Pusty; 4C0 m — J. 
■Jaskowski; 4X320 m — L. Walczak, 
W. Romanowski, J. Włodarczyk i 
W. Puchalski (rezerwa R. Sied­
lecki i J. Laskowski); 800 m — M. 
Tęsicki, K. Linkowski 1 W. Gon­
dek; 1500 m — H. Szordykowski, 
M. Skowronek i L. Zając; 3000 m 
—'K. Maranda; wzwyż — J. Wszo- 
'a; w dal — Z. Beta; trójskok — 
M. Joachimowski, E. Biskupski i 
W. Spychalski; tyczka — W. Bu- 
clarski, W. Kozakiewicz i B. Mar­
kowski.

Porażka polskich 
piłkarzy w Bochum

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Bochum Kadra PZPN prze 
grała z miejscowym zespołem pier 
wszoligowym VFL 1:2 (1:0).

We wtorkowym, trzecim meczu 
sparringowym naszej kadry Po­
lacy pokazali się 18 tysięcznej wi 
downi w Bochum z dobrej strony. 
Masz zespół kilkakrotnie zademon 
strował zagrania, które wywołały 
aplauz miejscowych kibiców. W 36 
min. po akcji Laty z Deyną nasza 
drużyna uzyskuje prowadzenie.

Gospodarze wywalczyli zwycię­
stwo w końcówce, kiedy nasz 
zespół opadł nieco z sił. Toma­
szewski, jeden z najlepszych pol­
skich piłkarzy we wtorkowym spot 
kaniu, nie był w stanie obronić 
strzałów Holza i Tenhagena.

Piłkarze Lecha 
już w Poznaniu
We wtorek wieczorem powrócili 

z 12-dniowego tournee po Rumunii 
piłkarze poznańskiego Lecha. Jak 
już wcześniej informowaliśmy ro­
zegrali tam oni cztery spotkania 
sparringowe z drużynami I ligi 
rumuńskiej (Olimpią Satu Marę — 
6 miejsce w I lidze oraz Jiul Petro 
sani — 10 miejsce), II ligi — Cor- 
vinul Hunedoara i IH-Iigowym 
Minerul Lupeni oraz dodatkowo 
jedno towarzyskie spotkanie nie­
oficjalne z Ii-ligowym Minerul 
Anina.

A oto komplet rezultatów: 1:1 
(1:1) z Olimpią Satu Marę (bramka 
Milewski), 0:0 z Corvinul Hunedoa 
ra 2:3 (1:1), z Minerul Anina (bram 
ki: Nowak z wolnego oraz Wojcie­
chowski), 0:0 z Minerul Lupeni 
oraz 0:1 (0:0) z Jiul Petrosani.

Tournee stanowiło kolejny etap 
przygotowań kolejarzy do wiosen­
nej rundy rozgrywek ekstraklasy. 
Brak możliwości systematycznego 
treningu w Rumunii, męczące, 
wielogodzinne przejazdy autoka­
rem, kiepski stan boisk, a niekie­
dy także dobór przeciwników spra 
wiły, iż wyjazd ten tylko częścio­
wo spełnił oczekiwania trenerów 
Lecha.

csa

ia 
na

pracowała w znacznie 
szych, aniżeli teraz, 
kach — wróciły do

trudniej 
waran- 
herbu z

poezityltonową trąbką.
ZDZISŁAW KANDZIORA

Czarodzieje" sadów
Dokończenie ze str. 3

odporna genetycznie odmia 
o nazwie Priam, którą

STRONA

aktualnie bada się w Instytu­
cie. Powstała ona na bazie nie 
zwykle odpornej na choroby 
dzikiej jabłoni, która rośnie w 
ZSRR, w środkowej Azji, a wy 
hodowana została w Stanach 
Zjednoczonych. Jak wykazały 
badania, jest ona odiporna na 
wszystkie rodzaje parcha.

Mamy w Instytucie świetnie 
się zapowiadającą odmianę 
wiśni, kanadyjską North Star. 
Jest odiporna na choroby grzy 
bo we, mrozy, a jej owoce są 
duże i soczyste. Instytut Sa­
downictwa poleca takie odm i a 
ny szczególnie dla ogródków 
działkowych, gdyż są to drzew 
ka karłowe.

Duże zainteresowanie wzbu 
ńza borówka wysoka i wielko­
owocowa żurawina amerykań 
ska. W tym roku uruchamia­
my w Szczecinka specjalną 
stację doświadczalną, gdzie 
oprawiać się będzie borówkę 
wvsoka. która ma owoce bar-

deo smaczne i bogate w wita­
miny, ale wymaga kwaśnej gle 
by. Może być także uprawia­
na w ogródkach działkowych. 
Za dwa lata Instytut Sadow­
nictwa dysponować będzie du­
żą ilością ukorzenionych sa­
dzonek. Natomiast żurawina 
amerykańska może być upra­
wiana jedynie na torfowiskach 
i wymaga wielu zabiegów. 
Obecnie trwają próby założe­
nia jej upraw w naszym kra­
ju na wielką skalę.

Dużym wydarzeniem dla. pól 
skiego sadownictwa był Mię­
dzynarodowy Kongres Ogrod­
niczy. Jego myślą przewodnią 
była sprawa wydajności pracy 
w sadownictwie i innych d.zia 
łach ogrodnictwa. Wiadomo, że 
na całym świecie na wsi jest 
coraz mniej rąk do pracy i jest 
to palący problem. Jeśli np. w 
USA produkcja pszenicy na 
jednej zatrudnionego w rol­
nictwie wzrosła w ciągu 60 lat 
— 60-krotnie, zaś jabłek tylko 
3-krot.nie, to jest to wynik co­
raz powszechniejszej mecha- 
niz^ch rolnictwa, a słabego po

stępu w mechanizacji sadow­
nictwa. Dlatego też na całym 
świecie rozwija się produkcję 
odpowiednich maszyn i roz-
powszechmia rnechamiczny

Z Antwerpii w świat

Złudny blask diamentów
Około 5fl procent diamentów 

sprzedawanych na świecie zdo­
bywa swój blask w szlifierniach 
Antwerpii. Jeśli kopalnie Unii Po 
łudniowej Afryki są głównym do­
stawcą diamentów surowych, z 
których tylko dziesiąta część wy­
korzystana jest później w jubiler 
stwie, to szlifiernie Antwerpii od 
ub. stulecia mają niezagrożony 
prymat w produkcji brylantów. 
Surowy diament, zanim zostanie 
brylantem, przechodzi trudny pro 
ces szlifowania, od którego w 
znacznym stopniu zależy jego ryn 
kowa wartość.

Umiejętność doboru i obróbki 
diamentów bardzo się Belgom 
tplaca. Eksport brylantów wy­
niósł w 1973 r. prawie 30 miliar­
dów franków (około 900 min doi.) 
i miał blisko 5-procentowy udział 
w belgijskim wywozie. Jest to 
-'ksport bardzo opłacalny, ponie­
waż charakteryzuje się niską ma

teriałochłonnością wyrobów. Więk 
sza część wartości zdobniczych 
kamieni powstaje bowiem w nie­
zwykle trudnym procesie obróbki. 
Odbiorcą 33 procent całego ekspor 
tu są Amerykanie, 11 procent An­
glicy, ponad 10 procent RFN. Do 
innych, większych odbiorców na­
leżą — Japonia i Hongkong.

Wraz ze wzrostem giełdowych 
cen złota i spekulacyjnymi zaku­
pami tego kruszcu spodziewano 
się również wielkiej koniunktu­
ry na szlifowane w Antwerpii bry 
lanty. Oczekiwania te zawiodły 
— sprzedaż wzrosła w ub. roku 
bardzo nieznacznie. Przyczyn do­
patrują się producenci w coraz 
większej konkurencji diamentów 
wytwarzanych w kilku krajach 
(m. in. ZSRR. USA, RFN, Japo­
nii) metodami przemysłowymi. 
Aczkolwiek droższe, zagrażają już 
diamentom naturalnym używanym 
do celów przemysłowych. (PAI)

zbiór owoców i warzyw.
W Instytucie Sadownictwa v. 

Skierniewicach opracowane 
maszynę do zbioru wiśni i w 
przyszłym roku będzie goto­
wych kilka egzemplarzy jej 
prototypu.
Inną tendencją w świato­
wym sadownictwie jest rozwój 
hodowli odpornościowej — 
zmierza się do wyhodowania 
odmian jak najbardziej odpor 
nych na choroby i szkodniki, 
aby znacznie ograniczyć stoso­
wanie w sadownictwie pestycy 
dów. Wprawdzie chemia ma w 
dziedzinie opracowania no­
wych, mniej szkodliwych dla 
środowiska człowieka pestycy­
dów duże osiągnięcia, ale i 
tak s>ą one zawsze w pewnym 
stopniu niebezpieczne. Tylko w 
ZSRR i we Francji używa się 
już powszechnie doskonałego 
środka bakteryjnego Dipel, 
który niszczy gąsienice — lecz 
jest zupełnie nieszkodliwy dla 
człowieka i zwierząt ciep ło - 
krwistych. Podkreślić warto 
jego szczególną użyteczność 
dla małych sadów działko­
wych, gdzie niebezpiecznie jest 
opryskiwać drzewa tradycyjny 
mi metodami, ponieważ rosną 
pod nimi inne uprawy.

Powszechne zainteresowanie 
wzbudza oczywiście sprawa 
obecnej nietypowej zimy i jej 
następstw dla sadów i ogro­
dów. Na razie me ma żadnych 
szkód, znaczne nawilgocenie 
gleby nie jest dla sadownictwa 
groźne. Pewne zaniepokojenie 
wzbudza zaawansowanie pą­
ków kwiatowych, czekamy 
więc, czy nie zaszkodzi im ostał 
ni, wprawdzie niezbyt wysoki, 
mróz.

Hajd „Szlakiem walk 
o wyzwolenie Śremu"

Dużym zainteresowaniem cieszył 
się rajd pieszy „Szlakiem walk o 
wyzwolenie Śremu” zorganizowa­
ny przez Radę Kultury Fizycznej 
i Turystyki PKZZ w Śremie.

Uczestniczyło w nim 57 zawodni 
ków reprezentujących 19 drużyn. 
Po złożeniu wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem Armii Radzieckiej i 
Tablicą Straceń na placu 20 Paź­
dziernika poszczególne drużyny 
wyruszyły na trasę rajdu. W trak 
cle marszu musiały one wykazać 
się znajomością historii Ziemi 
Sremskiej ze szczególnym uwzględ 
nieniem okresu wyzwolenia oraz 
wykonać szereg prób sprawnoś­
ciowych takich jak slalom pił­
karski, rzut lotkami do celu, strze 
lanie z wiatrówki, rzut granatem.

Pierwsze miejsce zajęli żołnie­
rze (158 pkt.). przed ogniskiem 
TKKF-SPPT w Śremie (151 pkt.), 
I.OK w Śremie (147 pkt.) i Zawo 
dowym Studium Medycznym (140 
pkt. (fr)

dalekopisem
W międzypaństwowym meczu 

juniorów w hokeju na lodzie, Pol­
ska rozgromiła Rumunię 8:0 (3:0, 
1:0, 4.0).

Notowała:
TERESA SKRZYŃSKA

Szachiści
na finiszu MP

Przedwczoraj, w przedostatniej 
rudzie XXXII Szachowych Mi­
strzostw Polski w Poznaniu za­
notowano następujące wyniki: Ber 
nard zremisował z Adamskim 
(Warszawa), Doda zremisował z 
Fronczkiem (Katowice). Pietru- 
siak pokonał Grąbczewskiego (War 
szawa). Kałużny wygrał ze Swi- 
ciem (Łódź). Sołtys pokonał Libur 
skiego (Olsztyn). Pojedynek 
Schmidta (Warszawa) z Maciejew­
skim (Bydgoszcz) nie został zakon 
czony do pierwszej kontroli czasu 
(po 5 godzinach gry). Oto stan ta­
beli przed ostatnią rundą: 1. 
Schmidt 8.5 (1) 2—5 Bednarski 
(Warszawa). Adamski (Warszawa), 
Bernard (Poznań) i Bielczyk (Ka­
towice) po 8 pkt. (nt)

Brązowy medal
Bobaka

Pierwszy brązowy medal dla re­
prezentacji Wojska Polskiego na 
V Zimowej Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych zdobył w otwar 
tym konkursie skoków na skoczni 
w Kawgołowie Stanisław Bobak 
przegrywając jedynie z Karelem 
Kodejską (CSRS) i Jurijem Kali­
ninem (ZSRR).

W konkursie skoków do dwubo­
ju klasycznego, zwyciężył Anato- 
lij Hajgonen 'ZSRR) przed Pola­
kiem Janem Rabinem i Franti- 
skiem Zemanem (CSRS).

Komunikat
Totalizatora Sportowego
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 22 bm. stwierdzono: 
6 rozw. z 13 traf. — wygr. po 
79.082 zł; 176 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 2.695 zł; 1.940 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 244 zł; 12.884 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 36 zł.

Sadna niedziela?
(u

Patrząc na terminarz rozgrywek I ligi koszykarek i II ligi ko­
szykarzy, biorąc pod uwagę wyniki uzyskane przez poznańskie 
zespoły w ubiegłą sobotę i niedzielę, przvpuszczać należy, że 
najbliższa runda spotkań może dać odpowiedź na pytanie, ile 
drużyn będzie reprezentować Poznań w obu I ligach koszykówki 
w przyszłym sezonie.

Po dwóch porażkach koszyka­
rek Lecha w Pruszkowie, sytua­
cja tego zespołu stała się krytycz 
na. W sobotę i niedzielę kolejar- 
ki grać będą we własnej sali ze 
Stomilem. Od wyników tych spot 
kań zależeć będzie bardzo dużo, 
bowiem punkty zdobyte w poje­
dynkach bezpośrednich rywali ma 
ją podwójną wartość. Lechitki 
jeśli chcą się utrzymać w lidze, 
nie mogą przegrać obydwu me­
czów, gdyż wtedy nawet ewentual 
ne 4 zwycięstwa nad Polonią i 
Spójnią chyba nie wystarczą do 
^prolongowania pobytu w ekstra­
klasie.

Sytuacja koszykarek AZS wca­
le nie jest dużo lepsza. Tylko 
1 zwycięstwo odniesione nad AZS 
Warszawa, nie odsunęło widma 
spadku od tej drużyny, w bieżą 
cym tygodniu AZS grać będzie z 
Olimpią. Gwardzistki w tym se­
zonie spisują się bardzo dobrze, 
i nic już nie jest w stanie po­
zbawić ich ligowych praw na 
przyszły sezon. Punkty z tych 
spotkań o wiele bardziej potrzeb­
ne będą więc akademiczkom. W 
spotkaniach tych zespołów walka 
była zawsze bardzo zacięta, a 
zwycięsko wychodziły z niej prze 
ważnie koszykarki AZS.

Jeszcze dwa tygodnie temu 
wszelkie szanse na awans do I ligi 
koszykarzy posiadały 3 zespoły,

w tym 2 poznańskie: AZS i War­
ta. Z tego grona ubyli już war- 
ciarze, którzy goszcząc w Łodzi 
doznali dwóch zdecydowanych 
porażek z miejscowym ŁKS. Ło­
dzianie wraz z poznańskimi aka 
demikami są obecnie na czele 
tabeli i posiadają równą ilość 
punktów. W sobotę i niedzielę 
dojdzie w Łodzi do bezpośrednie­
go spotkania obu drużyn.

Dwukrotne zwycięstwo którejś 
z nich przesądza sprawę awansu. 
Podział punktów będzie korzyst­
niejszy dla poznaniaków, którzy 
mając 2 wygrane mecze w pierw­
szej rundzie z ŁKS, utrzymają 
się na czele tabeli, dzięki lepsze­
mu bilansowi bezpośrednich spot­
kań. Obronienie pozycji lidera bę 
dzie bardzo trudnym zadaniem, 
lecz z pewnością nie przekracza 
ono możliwości poznańskiego ze­
społu. Jeden wygrany mecz przez 
AZS w Łodzi nie oznacza jednak, 
że zespół ten ma zapewniony 
awans. Akademicy musieliby dwu 
krotnie wygrać jeszcze z Astorią 
w Bydgoszczy, z czym nie powin­
ni mieć kłopotu oraz z Gwardią 
we Wrocławiu, gdzie o punkty bę 
dzie znacznie trudniej.

Kibice koszykówki z niepoko­
jem i nadzieją oczekiwać będą 
zapewne doniesień z ligowych par 
kietów w niedzielę 2 marca, (wił)GŁOS - 27 U 1975



UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dła Pracujących PKP 
Oddziału Trakcji w Zbąszynku oraz 
Lokomotywowni I ki. - Zielona Góra

OGŁASZA 
ZAPISY KANDYDATÓW 

do klas pierwszych na naukę zawodu 
na rok szkolny 1975/76 

w następujących kierunkach:
• elektromonter trakcji elektrycznej, 
• mechanik silników spalinowych, 
< mechanik urządzeń kolejowych, 
• stolarz.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek od 15 do 17 lat, 
— dobry stan zdrowia, 
— ukończona szkoła podstawowa, 
— złożenie podania o przyjęcie, życiorys, 

wyciąg z aktu urodzenia, 
— 3 fotografie.
UCZNIOWIE W’ TRAKCIE NAUKI 
otrzymują wynagrodzenie 
według następujących stawek: 
— w I roku nauki — 300 zł mieś. 
— w II roku nauki — 420 zł mieś. 
— w III roku nauki — 640 zł mieś, 

plus premia uznaniowa oraz nagroda 
z funduszu zakładowego.

SZKOŁA ZAPEWNIA:
— młodzieży nie mającej warunków do­

jazdu — miejsce w internacie (Dom 
Młodego Robotnika),

— bezpłatne umundurowanie oraz odzież 
roboczą,

— deputat węglowy w wysokości 2,5 tony, 
względnie ekwiwalent pieniężny w wy­
sokości 165 zł miesięcznie,

— zniżkę kolejową 80 proc, oraz 12 bez­
płatnych biletów,

— bezpłatny roczny bilet na dojazd do 
szkoły,

— bezpłatną opiekę lekarską i leki.
Po zakończeniu szkoły absolwenci mają 

zapewnione zatrudnienie na PKP z zali­
czeniem nauki dp stażu pracy.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni składać dokumenty w dy­
rekcji szkoły.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły (tel. kolejowy 339).

518-K2

Praca ® Nauka
Repasarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3872g.
Przyjmę uczniów. Jawor­
ski, Zakład Tapicerski —.
Poznań, Mostowa 37.

3197g
Przyjmę opiekunkę do 4- 
miesięcznego dziecka. Po­
znań, ul. Hetmańska 54 
m. 36. tel. 654-59. 5082g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

2135g

Przygotowanie do matu­
ry, pomoc w nauce pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym. Osiedle Jagiellońskie 
41 m. 6. Zgłoszenia: godz. 
19—20. 2356g

Kupno ® Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tele­
fon 67-25-12. 5341g

Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la 
stroco, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g

W dniu 24 lutego 1975 r. zmarł w wieku 66 lat 
zasłużony działacz ruchu ludowego

kol. LUDWIK POSTAREMCZAK
Zmarły był znanym i cenionym działaczem 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
Były działacz i członek władz ZMW „Wici” 

i Stronnictwa Ludowego, działacz TPPR, FJN 
i spółdzielczości, były radny miasta Poznania.

Za swe zasługi był odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim, Złotą 
Honorową Odznaką Miasta Poznania, Medalem 
50-lccia Rewolucji Październikowej oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi i społecznymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego 1975 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Odszedł z naszych szeregów ofiarny działacz 
i kolega.

Cześć Jego pamięci!
Komitet ZSL Miasta i Powiatu Poznań 
Wojewódzki Komitet ZSL w Poznaniu 

2OO-K3

Dnia 25 lutego 1975 r. zmarł po długiej choro­
bie, przeżywszy lat 22, mój najdroższy, najuko­
chańszy mąż, syn, brat i zięć, nieodżałowanej 
pamięci

MARIAN CICHOŃ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.35 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
5629g

Dnia 26 lutego 1975 r. zmarła

EUGENIA KOŁACZKOWSKA 
nasza niezapomniana matka, siostra i ciocia. 

Porrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1975 roku 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dnia 25 lutego 1975 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najukochańsza córka, 
siostra, siostrzenica, kuzynka i wnuczka, prze­
żywszy lat 21

MARIA ARTMAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1975 r. 

o godz. 14 na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, siostra, brat i rodzina

Ul. Modlińska 10. 5569g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych od­
miany Revermun w cenie 
3 zł za sztukę, nadające 
się także pod folię oraz 
przyjmę zamówienia na 
sadzonki chryzantem do­
niczkowych i ciętych. O- 
grodnictwo, Wojciech Bła 
szczyk, Ulejno, pow. Śro­
da Wlkp., poczta Domino­
wo 63-012. 5259g
Taśmę zimnowalcowaną, 
miękka, szerokość 30 m, 
grubość 0,6 mm, wielkości 
1.200 kg sprzedam. Ire­
neusz Siciński, 67-230 Ga­
worzyce 148, pow. Gło- 
gów. 178p

Z powodu likwidacji war­
sztatu sprzedam narzędzia 
i sprzęt stolarski. Telefon 
646-14. 4522g

Sprzedam młocarnię mar­
ki niemieckiej Forlschritt 
15-tonową, rok produkcji 
1968 wraz z prasą oraz sno 
powiązałkę W. C. 3. Anto­
ni Kubera, Belęcin Nowy, 
poczta Krzemieniewo, po 
wiat Leszno. 190p
Wiertarkę stołowa do 10 
mm wiercenia kupię. Hen 
ryk Ziętek, Krosno. Nad- 
leśna 10 , 62-050 Mosina. 
_ 184p 
Sprzedam wózek głęboki. 
Ul. Jędrzejowska 9a (Mi- 
nikowo). 5232g

9 Samochody
Sprzedam „Skodę 100” — 
1971 rok. Poznań, Czerwo­
nej Armii 27 m. 3. Oglą­
dać w godz. 16—19, w po­
dwórzu. 5668g
Kupię Fiata 125p, Skodę, 
Wartburga tylko w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3968g.
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Poznań, 
Bednarska 7. 5328g
Sprzedam Fiata, przebieg 
30.000 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 181p.
Fiata 126 p, odbiór I kwar 
tał 75 r„ sprzedam. Jutro 
sin tel. 28. 179p
Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór I kwartał. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 185p.

Sprzedam Wartburga 312 
camping czterodrzwiowy 
(bagażnik na 300 kg). Po­
znań, Kosynierska 11 — 
Górczyn). 5102g

Zguby @ Różne
Zaginął pekińczyk sucz­
ka, czarna z białymi łap­
kami i białą łatką na kar 
ku. Zwrot lub wiadomość 
wynagrodzę. Wanda Na- 
mińska, Poznań-Winogra- 
dy, Osiedle Przyjaźni bl. 9 
m. 13. 5324g

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówko we w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

— 1 samochodu marki „Zuk” typ
A-03, cena wywoławcza — 18.700 zł 

— 1 samochodu marki „Zuk” typ
A-03, cena wywoławcza — 19.600 zł

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się 14 III 1975 r. o godzi­
nie 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ulicy 
Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach od 
5 III do 6 III br. w godz. od 10—12 na terenie 
przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1288-K1

Dnia 24 lutego 1975 r. zakończył swój praco­
wity żywot ukochany mąż, przeżywszy lat 66

LUDWIK POSTAREMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia 

żona z rodziną
Ul. Czechosłowacka 40 m. 10. 5627g

Dnia 25 lutego 1975 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

KUNEGUNDA KŁOSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

koleżanka
5572g

Dnia 25 lutego 1975 r„ namaszczona Olejami 
św„ zmarła moja ukochana nfatka

JADWIGA SZCZESZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

syn
5645g

Dnia 25 lutego 1975 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, namaszczony Olejami św., 
kochany mąż, ojciec, brat, teść, zięć, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 50

FELIKS WAPNIARSKI
cukiernik

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W nieutulonym żalu pogrążona 
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Wysoka 20. 5674g

+ Dnia 25 lutego 1975 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW CZECHOSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. T2 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
55«5g

Każdy jednorazowy zakup tkanin ubraniowych elano - weł­
nianych wartości od 500 zł dokonany w okresie od 20 II do 

29 III 1975 r. w n/w sklepach uprawnia PT Klientów 
do udziału w losowaniu nagród wartości:

10.000 ZŁOTYCH.
SPRZEDAŻ PREMIOWANĄ PROWADZĄ SKLEPY W

♦ Kaliszu: nr 101 — pl. Boh. Stalingradu 3
nr 202 — ul. Śródmiejska 24
nr 205 — ul. Świerczewskiego 6

♦ Ostrowie: nr 351 — ul. Raszkowska 6
nr 352 — Rynek 10
nr 374/1 — ul. Świerczewskiego 5

♦ Jarocinie: nr 312 — ul. Wrocławska 11
♦ Pleszewie: nr 322 — Rynek 24

Kępnie: nr 257 — Rynek 25
♦ Ostrzeszowie: nr 266 — ul. Sikorskiego 6
♦ Krotoszynie: nr 291 — ul. Rynkowa 2

Skorzystaj z okazji dokonania zakupu i uzyskania nagrody, 
które są w witrynie sklepu nr 202 w Kaliszu, 

przy ulicy Śródmiejskiej nr 24.
PROSIMY O ZACHOWANIE PARAGONÓW
UPRAWNIAJĄCYCH DO ODBIORU NAGRODY.

442-K2

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

Oddział w Kaliszu
ZAWIADAMIA

0 SPRZEDAŻY PREMIOWANEJ Z NAGRODAMI 
TKANIN UBRANIOWYCH ELANO-WEŁNIANYCH

Zgubiłem zegarek złoty 
Longines (bez koperty) z 
monogramem pamiątko­
wym. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Wiadomość: 
60-953 Poznań 38, skr. pocz 
towa 23. 5171g

Poszukuję garażu z pla­
cem (raz w miesiącu), ko­
rzystne wynagrodzenie. 
Lublin, Junoszy 5, Próch- 
niak. 2290g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

3204g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

5085g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne codzien 
nie od godz. 8—16 w so­
boty od godz. 8—14. Po­
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz­
nego. 4504g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 4862g

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu — ogłasza 
na podstawie zarządzenia Ministra Komunika­
cji z dnia 14 IV 1974 r. (M. P. 26)

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż następujących samochodów 
osobowych marki Gaz, typ Wołga M-21 :

— nr rej. 44-66 PR, nr siln. 997070,
nr podw. 542628, rok prod. 1969, 
cena wywoławcza — 66.090 zł

— nr rej. PK 91-68, nr siln. 1171809,
nr podw. 621131, rok prod. 1970,
cena wywoławcza — 77.909 zł

— nr rej. PS 17-48, nr siln. 411328,
nr podw. 476470, rok prod. 1967, 
cena wywoławcza — 66.090 zł

— nr rej. 01-39 PL, nr siln. 1022513,
nr podw. 555625, rok prod. 1969,
cena wywoławcza — 77.000 zł

— nr rej. PO 29-91, nr siln. 1002466,
nr podw. 545045, rok prod. 1969,
cena wywoławcza — 77.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 III 1975 r. 
o godz. 10 w Izbie Rzemieślniczej — ul. Mar­
chlewskiego 108/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w garażach Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. Marii Magdaleny 1—3, w godzi­
nach od 10—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy KW PZPR w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

W przypadku niesprzedania w/w samocho­
dów w I przetargu, w dniu następnym o go­
dzinie 10 odbędzie się II przetarg.

Cena będzie obniżona o 30 proc. Wpłata wa­
dium z I przetargu zachowuje ważność na 
II przetarg.

Jednocześnie zastrzega się prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

1530-KI

tDnia 25 lutego 1975 r. zmarła w wieku 68 lat, 
opatrzona Sakramentami św„ nasza droga 
i kochana siostra, kuzynka i ciocia, śp.

HALINA MENTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążone w smutku

siostry i rodzina
5632g

namHUMBsnnaMBSHHBKMaamBr

+ Dnia 25 lutego 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św„ przeżyw­

szy lat 18, nasz najukochańszy syn i brat, śp.

TADEUSZ KUPCZYK
uczeń Liceum Zawodowego nr 4

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Strapione
matka i siostra

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kosińskiego 11 m. 12. 5613g

tDnia 26 lutego 1975 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74

HELENA GO§CINIAK
z domu Zielińska, 
I-voto Czypicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
córki z rodziną

Ul. Płomienna 5 c. 5631g

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI” 
masz szansę w podwój­
nym losowaniu co tydzień 
wvgrać fortunę, samo­
chód, telewizor lub pre­
mie. Dodatkowe premie 
na cztero- i trzycyfrową 

końcówkę banderoli 
z opłatą 15 zł.

1603-K1

Komunikat
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 42 Statutu Spółdzielni, 
ZWOŁUJE INFORMACYJNO - WYBORCZE 

ZEBRANIE GRUP CZŁONKOWSKICH
w następujących terminach:
A. Członkowie mieszkający w budynkach

Spółdzielni:
I. Osiedle Wielkiego Października, budyn­

ki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 14, 15 
— w dniu 11. III 1975 r.

II. Osiedle Wielkiego Października, budyn­
ki nr nr 9, 10, 11, 12, 13;
Osiedle Kosmonautów, budynki nr 3, 4;
ul. Sienna, budynek nr 14
— w dniu 13. III 1975 r.

III. Osiedle Kosmonautów, budynki nr nr 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 19, 29, 21, 22 
— w dniu 14. III 1975 r.
Zebrania j. w. (I—III), odbędą się w 
Szkole Podstawowej nr 29 w Osiedlu 
Wielkiego Października — początek 
godz. 17.

IV. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 1, 2, 
3, 4, 8, 10
— w dniu 18. III 1975 r.

V. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 5, 6, 
7, 9;ul. Powstańców Wielkopolskich, budyn­
ki nr 2 — 4;
ul. Winogrady, budynki nr nr 35 i 37;
ul. Owsiana, budynki nr 1 — 3
— w dniu 20. III 1975 r.

VI. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 11, 12, 
13, 14, 15
— w dniu 21. III 1975 r.

VII. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 16, 17, 
18, 19, 20
— w dniu 25. III 1975 r.
Zebrania j. w. (IV—VII), odbędą się w 
Szkole Podstawowej nr 30 w Osiedlu 
Przyjaźni — początek o godz. 17.

VIII. Osiedle Kraju Rad, budynki nr nr 9, 11 
oraz członkowie otrzymujący przydziały 
w budynkach nr 10 i 12 
— w dniu 27. III 1075 r.

B. Członkowie oczekujący na mieszkania:
IX. Członkowie przyjęci w grudniu 1974 r. 

od nr członkowskiego 31311 do nr 33900 
— w dniu 28. III 1975 r.

X. Członkowie przyjęci w grudniu 1974 r. 
od nr członkowskiego 29560 do nr 31310 
— w dniu 1. IV 1975 r.

XI. Członkowie przyjęci w czerwcu 1974 Ł. 
— w dniu 3. IV 1975 r.

XII. Członkowie przyjęci w styczniu 1974 Ł.
— w dniu 8. IV 1975 r.

XIII. Członkowie przyjęci w 1973 roku
— w dniu 8. IV 1975 r.

XIV. Członkowie przyjęci w okresie od 1. VII 
1972 do 31. XII 1972 r.
— w dniu 10. IV 1975 r.

XV. Członkowie przyjęci w okresie od L I 
1972 do 30. VI 1972 r.
— w dniu 11. IV 1975

XVI. Członkowie przyjęci w okresie od 1. I 
1971 do 31. XII 1971 r.
— w dniu 15. IV 1975 r.

XVII. Członkowie przyjęci w okresie od L I 
1970 do 31. XII 1970 r.
— w dniu 17. IV 1975 r.

XVIII. Członkowie przyjęci w okresie od 1. I 
1969 do 31. XII 1969 r.
— w dniu 18. IV 1975 r.

XIX. Członkowie przyjęci do dnia 31. XII1968 
oraz członkowie bierni 
— w dniu 22. IV 1975 r.
Zebrania j. w. (VIII—-XIX), odbędą się 
w „Domu Drukarza” w Poznaniu, ulica 
Inżynierska 10 — początek o godz. 17. 

Uwaga! Uprzejmie prosimy członków o wzię 
cie udziału w zebraniach z zachowa­
niem terminów ustalonych dla każ­
dej grupy.

Na zebranie należy koniecznie zabrać legity­
mację członkowską. 1290-K1

tDnia 25 lutego 1975 r. zmarł nagle w wieku
73 lat, namaszczony Olejami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

ANDRZEJ JANICKI 
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik walk pod Monte Cassino.

W głębokim żalu
żona i rodzina

5626g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 26 lutego 1975 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza ukochana i szczerze nam 

oddana mamusia, teściowa, babcia i prababcia, 
w wieku 83 lat, gp.

FILOMENA WILCZYŃSKA
z domu Pieczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
rodzina

Ul. Mazowiecka 36 m. 4. 5630g

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
25 lutego 1975 r. zmarł nasz najdroższy mąż, 
tatuś, dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

WAWRZYNIEC GAERTNER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1975 roku 

o godzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

rodzina
Ul. Asnyka 3 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 5628g



LUTY Anastazji,
27 Gabriela

Czwartek słońce: 6.31—17.15

t TEATR¥ J

W POZNANIU

OPERA — g, 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „O 

Kasi, co gąski zgubiła” (Scena 
Marcinek).

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Kot w butach”.

L KIWA ]
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne: 

Noteć: „Zbrodnia w klubie teni­
sowym’’ i „Iwan Wasiljewicz zmie 
nia zawód”.

CZARNKÓW: „Oto jest głowa 
zdrajcy”.

GNIEZNO Lech: „Orzeł i resz­
ka”: Polonia: „Rzeka płynie dla 
zakochanych”.

GOSTYŃ: „Potop” cz. I.
JAROCIN: „Ojciec chrzestny”.
KALISZ Kosmos, remont; Oaza: 

„Bilans . kwartalny”; Stylowe: 
„Najemnik”.

KĘPNO: „Głos na sprzedaż”.
KŁODAWA: „Druga twarz ojca 

chrzestnego”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Jeremiah Johnson”.
KOŚCIAN: „Gniazdo”.
KROTOSZYN: „Y-17”.
KORNIK: „Wybacz i żegnaj”.
KRZYŻ: „McMasters”.
LESZNO: „Wybawieniem będzie 

śmierć” i „Pułapka w delcie Du­
naju”.

MIĘDZYCHÓD: „Potop” cz. II.
NOWY TOMYŚL: „Potop” cz. I.
OBORNIKI: „Myśl i serce” cz. 

I i II.
OSTRÓW Roma: „Bezbronne na­

gietki”; Słońce: „Nie ma róży bez 
ognia”.

OSTRZESZÓW: „West Side Sto­
ry”.

PIŁA Iskra: „Orzeł i reszka”; 
Koral: „Rajdowa sympatia”: So­
kół: „Haiti — wyspa przeklęta”.

PLESZEW: „Johny poszedł na 
wojnę”.

RAWICZ: „Potop” cz. II.
ROGOŹNO: „Kwiaciarka”.
RYCHTAL: „...i pozdrawiam jas 

kółki”.
SŁUPCA: „Macocha”.
ŚREM Klubowe: „Potop” cz. II 

(poi. b.o.); Słońce: „Zaproszenie”.
ŚRODA: „Echa dawno minio­

nych dni”.
SZAMOTUŁY: „Taśmy prawdy”.
TRZCIANKA: „Helga”.
TUREK: „Nie ma róży bez 

ognia”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. I.
WOLSZTYN: „Potop” cz. II.
WRZEŚNIA: „Potop” cz. II.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

I Ramo J
PROGRAM 1: 7.35 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.05 l przyja­
ciół; 8.10 Mer. naszych przyjaciół; 
8.« Byugoski konc. rozryw.; 9.05 
Dla Klasy HI i IV (jęz. polski) 
„Żubry, Fasty i mszary”; 5.25 Z 
różnych stron Kraju Rad; 10.08 De 
dykącje muzyczne dzieciom; 10.30 
„Frontowe drogi” — powieść; 10.40 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
10.45 Ragtime po polsku; 11 Mo- 
za.aa p„aso.ilu meioun; 11.18 Nie 
tylko aia kierowców; 11.25 Co siy 
chac w świecie; 11.30 Szczecin na 
muzycznej antenie; 12.25 Szczecin 
na muzycznej antenie; 12.40 Dom 
i my; 13 Śpiewy staropolskie; 13.30 
Soliści z orkiestrą; 14 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 14.05 Spot­
kanie z folklorem; 14.30 Sport co 
zdrowie; 14.35 Konc. na temat aud. 
H. Swołkienia „La ci darem la 
mano”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Muz. K. Kurpińskiego; 15.35 Estra 
da przyjaźni; 16.10 Rytmy mło­
dych; 16.30 Muz. i Aktualn.; 16.35 
Studio jazzowe PR; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Rytmostop; 17.40 Z wło­
skiej dyskoteki; 18 Muz. i Aktu­
alności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Gwiazdy światowych estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn; 20 
Odpowiedzi na listy słuchaczy; 
20.20 Muzycz. pocztówki z Braty­
sławy i Budapesztu; 21 Konc. ży­
czeń; 21.35 Dźw. plakat reklamo­
wy; 21.50 Śpiewa Alice Cooper; 
22.15 Kwadrans z zespołem „Bemi 
bem”; 22.30 Zespół Zbigniewa Na­
mysłowskiego; 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.10 Dyskoteka 
przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 — 
15 Przerwa konserwacyjna; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Nowiny i nowinki muzycz­
ne; 16 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.25 Aud. ekonom.; 17.35 
Spotkanie z PWSM — S. Stuli­
grosz; 17.50 Radioexpress; 17.55 Fe 
lieton aktualny F. Fornalczyka; 
18.05 „Stare i nowe”; 18.40 Achilles 
i przeznaczenie — aud. dr. J. Try 
busiewicza; 19 Suita orkiestrowa 
z legendy dramatycznej „Potępie­
nie Fausta”; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19 30 Wieczór literacko — muzycz­
ny z Poznania; 21.55 Horyzonty 
muzyki; 22.30 Konfrontacje — „Zie 
mia obiecana”; 23 Michel Richard 
de Lalande — Sacris Solemnis — 
wielki motet na głosy solowe, 
chór i ork.; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Francis Poulenc —

STRONA
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W Spółdzielni „Osiedle Młodych" 
najaktywniejsi turyści

PROBLEM NR I j
Wykorzystać rezerwy

270 000 Wielkopolan mieszka już w domach spółdzielczych, 
Z tej liczby ponad polewa to poznaniacy. Prócz 
wielu wygód, jakie starają się zapewnić mieszkańcom tych 
osiedli władze spółdzielcze, coraz istotniejsza staje się spra­
wa zapewnienia lokatorom także należytej rekreacji.
W tym zakresie coraz ak- 

ywniejsze stają się spółdziel­
cze koła PTTK. Jest ich w re 
pionie 20, w tym większość 
przy dużych spółdzielniach 
mieszkaniowych. Liczne inicja 
tywy owych kół zmierzają do 
stworzenia członkom spółózrel 
ni właściwych warunków wy 
"oczynku po pracy.

Z zainteresowaniem spotkał 
się ogłoszony w końcu 1973 r. 
konkurs pod hasłem „Krajo­
brazy 30-lecia”. W ub. wtorek 
nastąpiło jego zakończenie. Z 
podsumowania wynika, że w 
okresie kilkunastu miesięcy 
spółdzielcze koła PTTK zorga 
nicowały 14 rajdów i złazów 
Praż 759 rozmaitych wycie­
czek. Ich uczestnicy zdobyli 
Łącznie 150 odznak różnych 
dyscyplin turystyki kwalifiko 
wanej.

Spośród uczestników konkur 
su I miejsce przypadłe w u- 
dziale kołu PTTK przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie-

Z Wronek

Tyle butelek!
Zofia B. ćhciała sprzedać 

butelki. Miała ich. dużo, bo aż 
300. Aby nie jeździć z nimi na 
próżno, najpierw tipewniła się 
w punkcie skupu, kiedy mo­
że je przywieźć. Powiedziano, 
że skup odbywa się we wtor­
ki i soboty w godzinach od 8 
do 18. Wynajęła więc w jeden 
z wtorków furmankę i zajecha 
ła do punktu skupu, by dowie 
dzieć się od prowadzącej go 
'jentki, że z transakcji nic 
lie będzie, bo brak pieniędzy 
u kasie punktu. Zofia B. za- 
oroponowata wobec tego, że 
zostawi te butelki za pokwito­
waniem, a po pieniądze się 
zgłosi w oznaczonym przez 
ajentkę terminie. Ta jednak 
nie chciała o tym słyszeć i 
klientka musiała wrócić z bu­
telkami do domu, no i oczywiś 
de opłacić woźnicę.

Działo się to we Wronkach, 
w punkcie przy ul. Poznań­
skiej, jedynym w tej miejsco­
wości. Wronkowski Urząd 
Miejski, do którego przekaza­
liśmy skargę naszej czytelnicz­
ki, wyjaśnił nam, że należący 
do WSS „Społem” punkt sku­
pu rzeczywiście nie dyspono­
wał już w godzinach popołud­
niowych (o tej porze przybyła 
klientka) kwotą, potrzebną na 
zakup takiej liczby butelek.

Ponieważ w ogóle jeden 
punkt skupu to za mało na 
Wronki i okolicę (jego dzien­
ny utarg po podwyżce ceny za 
butelki wynosi do 20 000 zł), 
dyrekcja WSS zapowiedziała 
uruchomienie dalszych tego 
typu placówek (jednej z nich 
jeszcze w lutym). Postanowio­
no, w związku ze skargą Zo- 
fi B., że dla zrekompensowa­
nia jej kosztów poprzedniego 
orzewozu butelek, WSS odbie 
"ze je od klientki własnym 
transportem, (zk)

Sekstet na fortepian i instrumen­
ty dęte.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Zielone oczy 
kota” 5 ode.; 9.10 „Na ekranie i na 
płycie” muzyka z filmu „Szczęśli 
wy człowiek”; 9.30 Nasz rok 75-ty; 
9.45 „Odcień ciszy” gra i śpiewa 
T. Wożniak; 10 Organy czeskie, 
morawskie i słowackie; 10.17 Au­
torskie piosenki Catherine Lary; 
10.35 Jazz do zabawy; 10.50 „Konio 
krady” 15 ode.; 11 Oklaski dla 
zespołu Collegium Musicum; 11.20 
Życie rodzinne — magazyn; 11.50 
Mikrorecital zespołu Wawele; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 15.10 Odkurzo­
ne przeboje; 15.30 Pół żartem, pół 
serio; 15.40 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.05 Gra Eumir Deodato; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75-ty; 17.05 „Zielone o- 
czy kota” 6 ode.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Fotoplastikon: 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Budapeszteńskie mu- 
zykalia; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Rzecz-

Platona: 20.20 „Suita ży­
cia” z nowej płyty S. Clarka; 
29.45 Jęz. niemiecki; 21 Reminiscen 

dle Młodych” na poznańskim 
Osiedlu Jagiellońskim. Koło 
to otrzymało puchar i dyplom. 
Nagrodę w postaci sprzętu 
kampingowego ufundował Wy 
dział Kultury Fizycznej i Tu- 
r-^yki Urzędu Miasta Pozna 
nia.

Kolejne miejsca zdobyły: klub 
PTTK przy wrzesińskiej SM, koło 
PTTK przy SM w Srodzite, klub 
PTTK „Wędrownik” przy klubie 
SM w Krotoszynie oraz koło 
PTTK przy SM w Ostrowie.

Jak podkreślano na zakoń­
czeniu konkursu, jego szeroki 
zakres i tak dobre wyniki, 
były możliwe dzięki znaczne­
mu zaangażowaniu aktywu i 
pomocy finansowej spółdzielni 
mieszkaniowych. Zaś organiza 
torzy konkursu — Centralny 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego i ZG 
PTTK postanowiły w tym ro­
ku ogłosić konkurs na najle­
piej pracujące koło PTTK w 
środowisku zamieszkania. Na­
leży oczekiwać, że i ta inicja­
tywa da równie dobre rezul­
taty.

Spotkanie z okazji sfinalizowa­
nia konkursu „Krajobrazy 39-le- 
cia” zakończono wieczornicą, 
związaną tematycznie z 30 roczni­
cą wyzwolenia Poznania, (c)

Wiadomości
z Wrześni

Mieszkańcy podwrzesińskich 
wsi otrzymują pieczywo z no­
wo uruchomionej przez Gminną 
Spółdzielnię — piekarni. Wydatek 
7 min zł poniesiony przez zarząd 
wrzesińskiej GS opłaca się sowi­
cie. Smaczny i świeży chłeb w ilo 
ści 5,5 tony na dobę otrzymują 
mieszkańcy miasta i p.zeszło 50 
wsi należących głównie do gminy 
Września.

*

Wkrótce w Orzechowskich Za­
kładach Przemysłu Sklejek ruszy 
nowa linia produkcyjna do forni­
ru. Oblicza się, że z tą chwilą 
wzrośnie produkcja sklejki o 3.800 
metrów sześciennych.

Nowe inwestycje w tej fabryce 
dają produkcję rzędu 50 min zł. 
Powstały już nowoczesne urządzę 
nia i przystosowane do . aktual­
nych potrzeb — m. in. linie do 
produkcji płyt stolarskich.

*

W br. „Tonsil” wyeksportuje wy 
robów za ponad 5 min zł dewizo­
wych. Przedmiotem eksportu bę­
dą głównie głośniki i zestawy gło 
śnikowe typu „compact”.

*

Z końcem lutego zakończony zo 
stanie zorganizowany przez Za­
rząd Oddziału PTTK we Wrześni 
kurs dla organizatorów turystyki 
w zakładach nrarv. Uczestn’c?v w 
nim prawie 40 osób z najwięk­
szych zakładów Wrześni. Kurs za 
kończony zostanie wycieczką kra 
joznawczo-turystyczną oraz egza­
minem sprawdzającym znajomość 
tematów wchodzących w zakres 
obecnego kursu, (ant) 

cje muzyczne — Granados i Dan­
te; 21.50 Opera tygodnia — Giu­
seppe Verdi — Makbet; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Roed 
Steward; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Kawaler de Lagardere”; 22.45 
Kic« uszlachetniony czyli jazzowe 
tango; 23 Liryka perska; 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Śpię 
wa Irena Jarocka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, M3t, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

j TELEWIZJA j
PROGRAM I: TTR — Język pol­

ski, 1. 7 (powt.) — W. Reymont: 
„Wesele Boryny”; 7 — TTR — 
Matematyka 1. 11, Proporcjonal­
ność prosta; 10 — Dla szkół — J. 
polski kl. II lic. Mickięwicz, Sło­
wacki, Krasiński; 11.05 A Dla szkół 
— Jęz. polski, kł. III lic. Skaman 
dryci i awangarda; 13.45 — TTR 
— Fizyka, lekcja 19 — Prąd elek 
tryczny; 14.30 — TTR — Ochrona 
roślin 1. 1 Metody zwalczania cho 
rób i szkodników; 15.05 — Dla 
szkół — Matematyka w szkole — 
wyrażenie dwumianowe w zada­
niach tekstowych; 16.30 — Dzien­
nik (kolor); 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
kolor; 17.40 — „Złota Tarka 75” — 
Gra „Traditional Jazz Studio” —

ZIEMIA LESZCZYŃSKA stoi w obliczu 
wzmożonego rozwoju gospodarczego i społecz 
nego. Samo Leszno, jak to stwierdzono na 
XVII Powiatowej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR będzie w przyszłości li­
czyć do 120 000 mieszkańców. Zlokalizowane zo- 

. staną tu poważne inwestycje. Powoduje to 
już w tej chwili problemy z właściwym roz­
mieszczeniem siły roboczej — zapotrzebow ani^ 
przewyższa bowiem zasoby.

Problemem numer jeden, stojącym przed le 
szczyńską organizacją partyjną, przed całym 
regionem leszczyńskim jest więc właściwe wy 
korzystanie istniejących rezerw, zwłaszcza 
ludzkich. Była o tym mowa w materiałach na 
konferencję: „Uzyskane wyniki w produkcji 
należy ocenić jako pozytywne, stanowią one 
podstawy do dobrego startu na następną ka­
dencję instancji partyjnej. Musimy sobie jed­
nak zdać sprawę z tego, że to co osiągnęliśmy, 
absolutnie nie stanowi pułapy naszych możli­
wości produkcyjnych. Rezerwy i możliwości 
wzrostu produkcji tkwią w każdej gałęzi pro­
dukcji i każdym sektorze gospodarki. Od nas 
wszystkich zależało będzie szybkie uruchomię 
nie tych rezerw i prawidłowe ich wykorzysta 
nie”.

Szukać tych rezerw trzeba na każdym od­
cinku życia. Począwszy od właściwego wyko­
rzystania czasu pracy. Jak wyliczono bowiem, 
w Lesznie w 1974 roku każdy statystyczny 
pracownik nie przepracował z różnych powo­
dów prawie 180 godzin w roku.

Inny przykład niepełnego wykorzystania 
rezerw ludzkich — jak stwierdzono na konfe 
rencji — to niezgodność zajmowanych stano­
wisk z kwalifikacjami pracowników. Nie zaw 
sze absolwenci są kierowani do pracy zgod­
nie z kierunkiem ukończonej szkoły. A zapo­
trzebowanie na wykwalifikowpinych pracow­
ników będzie rosło. W latach 1977—80 dla sa­
mej budującej się Fabrvki Łożysk Baryto­
wych potrzeba będzie wysoce wykwalifiko­
wanych 1400 szlifierzy, operatorów maszyn ob 
róbki cieplnej, hydraulików.

Padały z leszczyńskiej trybuny konkretne 
zobowiązania, wskazujące, że rezerwy tkwią 
przede wszystkim w ludzkiej pasji, zaangażo 
waniu.

Zakłady Elementów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” w Lesznie są rozbudowy­
wane, a właściwie budowane od nowa. Bę­
dzie to zakład w pełni nowoczesny, odpowia­
dający najwyższym standardom. „Metalplast”

mieścił się kiedyś w dwóch starych fabrycz­
kach. Do adaptowanych na cele fabryki daw­
nych pokoszarowych pomieszczeń przy ul. 
Dzierżyńskiego przenoszono się przed kilku la­
ty nie przerywając produkcji. Do tych włas­

nych leszczyńskich wzorów dobrej wytężonej ro 
boty nawiązał przedstawiciel „Metalplastu”, 
gdy z trybuny leszczyńskiej konferencji 
stwierdził, że przewidziany na 12 miesięcy roz 
ruch nowej fabryki przy ul. Magazynowej za­
łoga „Metalplastu” skróci do 9 miesięcy. Już 
w tej chwili jest przygotowywany szczegóło­
wy harmonogram każdej czynności przy przej 
mowaniu nowej fabryki, by nie stracić nawet 
minuty.

Inny przykład szukania ukrytych rezerw, 
tym razem w rolnictwie. W latach 1973—74, 
14 wsi w gminach Osieczna i Rydzyna obję­
tych zostało wymianą i scalaniem gruntów. 
W efekcie przekazano na rzecz gospodarki 
uspołecznionej 823 ha użytków rolnych. W 
zamian za rentę przekazanych zostało zaś 38 
gospodarstw indywidualnych o ogólnej po­
wierzchni 358 ha. W latach 1975—76 na rzecz 
jednostek państwowych i spółdzielczych prze­
widuje się przejęcie 60 gospodarstw o po­
wierzchni 540 ha.

A przecież owe setki hektarów ziemi były 
użytkowane. Tyle, że nie z takim efektem, ja­
ki można było osiągnąć. I danie ich w rękę 
właściwym gospodarzom to dostarczenie spo­
łeczeństwu większej ilości zboża, ziemniaków...

Rezerwy tkwią także w organizacji usług 
rolnych. W miejsce rozproszonych, pojedyn­
czych kółek, tworzy się wielobranżowe Spół­
dzielnie Kółek Rolniczych. Powstały już trzy, 
w najbliższych latach utworzone zostaną na­
stępne. Stwarza to niezbędne warunki tech­
niczne do właściwego wykorzystania maszyn. 
Bo przecież taki sprzęt. jak kombajny zbo­
żowe, nie nowinien pracować na małych ob­
szarach, gdyż efektywność ich jest wtedy mi­
nimalna, a czas wykonania usługi wydłuża 
sie.

Przykłady szukania rezerw dla przyspie­
szenia tempa rozwoju, można by mnożyć. 
Wszakże najistotniejszy jest fakt, że mimo 
osiąganych wysokich wskaźników, leszczyńscy 
PZPR-owcy z pasją szukają niewykorzysta­
nych jeszcze rezerw, podeimuią działania, któ­
re rozwój społeczno-gospodarczy powiatu 
jeszcze przyspieszają.

WŁODZIMIERZ PRANIECKI

Kalisz

Pożyteczny konkurs WPTO
Lilka dni temu podsumowa- 
“ no w Kaliszu wyniki kon 

kursu zatytułowanego „Młody 
sprzedawca WPTO — mis­
trzem w zawodzie”, zorganizo 
wanegp staraniem miejscowe­
go Oddziału Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Tekstylno — 
Odzieżowego.

Konkurs, w którym uczest­
niczyło 21 młodych sprzedaw­
ców z terenu 7 powiatów, ob­
sługiwanych przez kaliski Od 
dział WPTO, miał na celu pod 
niesienie poziomu ogólnie ro­
zumianej kultury obsługi oraz 
poznanie opinii najmłodszych 
pracowników na temat prawi 
dłowości przebiegu procesów 
adaptacji społeczno — zawodo 
wej. Konkurs przebiegał w 
d'wu etanach, z których pierw 
szy polegał na zdaniu egzami 
nu z praktycznej znajomości 
wykonywanego zawodu, drugi 
natomiast — teoretycznej.

Pierwsze miejsce zajęła Ma 
ria Sobczak z rejonu zaooa- 
trzenia w Krotoszynie przed 
Jolantą Łożyńską i Grażyną 
Toporowicz — obydwie z Ka-
maBHaaBmaMHaanHBaaai
czechosłowacki zespół jazzu tradjz 
cyjnego z Pragi — kolor; 18 — 
traże; 18.20 — Przypominamy, ra­
dzimy; 18.25 — „Pierwszy granicz­
ny” — reportaż filmowy — kolor; 
18.55 — Nauka polska w XXX-le- 
eiu — Elektronika — kolor; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik — kolor; 
20.20 — „Tajemnica Ewy Szmidt” 
— film prod. polskiej z serii: 
„SOS” ode. I — kolor; 21.15 — Li 
sty i polityka — kolor; 21.45 —
Wiadom. sport. — kolor; 21.55 — 
„Śmiertelny poker” — minikry- 
minał ze śpiewkami; 22.10 — „Le­
genda” — program muz.-poetyc­
ki; 22.40 — Dziennik — kolor).

PROGRAM II: — 17.15 — Język 
rosyjski — 1. 18 — kurs 1 stopnia; 
17.45 — Dla młodzieży „Delta’’ — 
kolor; 18.15 — Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej; 18.45 — „Kwa­
drans z laureatem” — recital 
skrzypcowy Władimira Spiwako- 
wa (ZSRR); 19 — Kalejdoskop spor 
towy — kolor; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik — kolor; 20.20 — Zoltan 
Kodaly — „Psalmus Hungaricus” 
— film muzyczny prod. węgier­
skiej — kolor; 20.45 — „Loża” — 
magazyn aktualności teatralnych 
— kolor; 21.15 — 24 godziny — ko­
lor; 21.25 — Klub filmowy — „Pięć 
łusek” — film fab. prod. NRD; 
22.55 — Język francuski — 1. 36 — 
cz. II (kurs II stopnia).

Na zdjęciu: laureatki konkursu 
„Młody sprzedawca WPTO — 

mistrzem w zawodzie”, (wm)
Fot. — B. Bertrand

lisza. Zwyciężczynie otrzyma­
ły okolicznoścoiwe dyplomy i 
atrakcyjne nagrody. Należy do 
dać, że po zakończeniu konkur 
su dyrekcja Oddżiału WPTO 
w Kaliszu zorganizowała w 
klubie handlowca spotkanie z 
młodzieżą pracującą w tym

DOPOWIADAMY
Jerzy L. Łagowy, pow. Nowy 

Tomyśl — Radzimy zwrócić się do 
Wojewódzkiego Związku Hodow­
ców Drobnego Inwentarza w Poz 
naniu, ul. Mickiewicza 33.

Leszek T., Kałwy, pow. Nowy 
Tomyśl — Informacje o możliwo­
ściach dalszej nauki powinieneś 
uzyskać w sekretariacie szkoły, do 
której obecnie uczęszczasz. (545)

Anna A., Strykowo — W skle­
pach Samopomocy Chłopskiej znaj 
Izie pani preparaty do wyplenie­
nia mchu w ogródku. (283) 

przedsiębiorstwie, podczas któ 
rego dokonano wymiary do­
świadczeń i opinii na temat 
kultury miejsca pracy oraz 
najbardziej pożądanych form 
obsługi klientów.

Prztyczek

Co z tą pocztą?
ieszkańcy Czarnkowa 

ll £ z utęsknieniem ocze­
kują na oddanie do 

użytku remontowanej od 
wielu miesięcy poczty. Ter 
min zakończenia remontu 
zmieniano już kilkakrotnie, 
lecz bez widocznego rezul­
tatu.

Obecnie poczta w Czarn­
kowie mieści się w adapto 
wanym budynku, który nie 
spełnia w sposób zadowala 
jący swej roli — gdy we 
wnętrzu znajdzie się 40 
klientów to kolejka sięga 
aż za drzwi! Coś tu chyba 
jest nie tak? (ał)


